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w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lutego b. r. nadać .najmiłościwie,] nadzwy
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu mi
nistrowi przy królewskim szwedzkim i nor
weskim dworze, dr. Józefowi Dr. W o d z i 
ę k i  emu,  godność tajnego radcy z uwolnie
niem od taksy.

CZĘŚĆ IIEURZEDOWA * *

Lwów , l i  lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
sejmu węgierskiego członkowie skrajnej le- 
wucy pp. Komjathy i Visonthay uzasadnili 
wniesione do prezesa gabinetu interpelaeye 
domagające się wyjaśnienia, dla czego w or
szaku Najd. Arcyksięeia Franciszka Ferdy
nanda podczas Jego podróży do Petersburga 
nie było żadnego oticyalnego przedstawiciela 
Węgier. Na interpelaeye te odpowiedział na
tychmiast prezydent ministrów Szell.

Objaśnić należy, iż wedle informacji 
dzienników budapeszteńskich Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, wybierając się 
do Petersburga, postanowił zaliczyć do Swojej 
.świty Jana hr. Zichego, przewódcę węgier
skiej partyi ludowo - katolickiej, i uwiadomił 
go już o tem. Prezes Ministrów Szell, miał 
zaprotestować przeciw wyborowi hr. Zichego, 
rozumując, że powołanie jego na towarzysza 
podróży Arcyksiążęcej mogłoby przyczynić 
się. do podniesienia uroku stronnictwa lu
dowo - katolickiego pomiędzy ludem węgier
skim, co nie mogłoby być w interesie rządu, 
przeciw któremu hr. Zichy i jego stronni
ctwo występują opozycyjnie. Zapatrywanie to 
znalazło posłuch w Najwyższem miejscu i 
Najd. Arcyksiążę udał się w podróż bez przed
stawiciela Węgier.

Z WIEDNIA.
(Ciąg dalszy).

Montmartriens we fraku, musieli roz
czarować publiczność. Nie brak między nimi 
pięknych talentów aktorskich i głosów, nie 
brak w repertoarze rzeczy oryginalnych i 
melodyjnych; brak tylko atmosfery-— Mont- 
martru. Jeżeli zarówno publiczność, jak i kry
tyka przyjęła mimo wszystko bardzo przy
chylnie artystów, zawdzięczają to oni tyl
ko swej dyrektorce i swej własnej sła
wie cygańskiej. Są to bądź co bądź typy 
oryginalne, których właściwości charaktery
styczne oddał wybornie Leandre w swych 
plakatach z karykaturami artystów, rozlepio
nych na rogach ulic. Nie ma między nimi 
właściwie — komika. Doktor (prawdziwy dok
tor medycyny) Montoya, który jako confe- 
reneier czy interpretator teatru odgrywa w nim 
po samej dyrektorce najważniejszą , strasznie 
„inteligentną11 rolę, ma przedewszystkieni 
ładny głos i wogóle bardzo delikatny zmysł 
muzykalny; spiewrn bardzo pięknie o miłości 
w walcowym rytmie i jest wogóle eleganckim 
i dyskretnym neo-roinantykiem salonowym. 
Legay śpiewa o rzeczach bardzo nieprzy
jemnych jak n. p. o waryatach, którzy du
szą małe dzieci na polu, albo o strasznej 
królowej, śmierci, która nie oszczędza ani po-

Dep. Komjathy uzasadniając interpela- 
cyę, wyraził ubolewanie z powodu rzekomego 
upośledzenia Węgier z okazyi podróży Najd. 
Arcyksięeia do Petersburga i skarżył się, że 
naród węgierski nieznajduje za swoje przy
wiązanie takiej miłości i wdzięczności na 
jaką zasługuje. Widocznie nie było nikogo, 
ktoby poinformował należycie Następcę Tronu
0 prawach Węgier. W obec tego zaś co się 
stało, nie można, zdaniem interpelanta, pa
trzeć spokojnie ze stanowiska konstytucyj
nego na Osobę Następcy Tronu. Tu przerwał 
mówcy prezydent Izby hr. Apponyi i zwró
cił jego uwagę, że niegodzi sio rzucać in 
synuację, jakoby Następca Tronu mógł kie
dyś nieuszanować konstytucji węgierskiej. 
Dep. Komjathy wywodził w końc-u, że po
trzeba wyjaśnić Następcy Tronu, jakie prawa 
posiada naród węgierski i że te prawa muszą 
być ściśle przestrzegane. Po przemówieniu 
drugiego interpelanta, dep. Visonthaya, który 
przemówił mniej więcej w tym samym duchu 
co jego kolega, zabrał głos prezes gabinetu 
Szell.

P. Szell zwrócił się przedewszystkieni 
przeciw tonowi, w jakim dwaj wymienieni 
posłowie uzasadniali swoje interpelaeye, któ
re pod względem merytorycznym uważa zre
sztą za zrozumiałe. „Węgry —- powiada mó
wca —■ dawniej wiele cierpiały; istniały nie
porozumienia między Dworem panującym a 
narodem, zachodziły różne dotkliwe niewła
ściwości, a władze centralne dopuszczały się 
często nadużyć, a to.wszyst.ko naraziło kraj 
na wielkie szkody. Nie chcę obecnie wda
wać się w krytykę tego co należy do histo- 
ryi i stwierdzam tylko, że dziś jest zupeł
nie inaczej. Obecnie samodzielność Węgier 
jest zabezpieczona. Mamy ugodę z r. 1867, 
którą uważam za silną podstawę dla dalsze
go rozwoju państwa węgierskiego. 0  nadu
życiach rządu centralnego dziś u nas mowy 
być nie może, a jeżeli w Węgrzech nie za
wsze dzierżyli berło władcy po myśli naro
du, to za to obecnie zasiada na tronie Król, 
który, mogę to powiedzieć bez wszelkiego 
serwilizmu, jest najbardziej konstytucyjnym 
Monarchą, który całą duszą przywiązany 
jest do Węgier, o których zawsze myśli
1 dla k tórych dobra bezustannie pracuje. 
(D ługotrw ałe okrzyki Elien!). Oo się tyczy 
wywodów posła Y isonthaya o zachwianiu trój -

tężnych, ani maluczkich i przepowiada na
wet kochance

tu f  en iras les pieds demnt 
O toi, qid mens ęuand tu te si-gnes! 
Haiircsse gui li ra  ces liyncs 
E n buoant le vin dc mes oignes 
A  la sante d’un autre amant.

A że jest bardzo gruby, więc też się 
w jego tragiczny patos nie wierzy, choć, 
okropności śpiewane przez niego działają 
rzeczywiście okropnie na nerwy. Także Fra- 
gerolle, który siedząc przy fortepianie akom
paniuje sobie sam do wesołych pieśni wła
snej kompozycji — a więc w swej wielostron
ności przedstawia typ prawdziwego bohe- 
miena — ani nie wygląda jak „cygan", ani 
nie jest właściwie wesołym. Ciekawe są jego 
„les ombres", które jako rodzaj w Wiedniu 
mało znany bardzo z początku zaciekawiły, 
a potem tem bardziej jeszcze rozczarowały 
przeciętną publiczność, której cienie, a ra 
czej mgliste obrazy przesuwające się przy 
akompaniamencie słów i muzyki, nie bardzo 
przypadły do smaku.

Yvette śpiewała mniej więcej te same 
piosnki, co ongi przed dziesięciu laty. Tem 
więcej czuło się różnicę. Zdawało się nam 
tylko, jakby z wielkim talentem kopiowała 
„sławną Y yette Guilbert", której dz iś już nie 
nia i prawdopodobnie nigdy już nie będzie. 
Jest pierwszorzędną artystką w swoim zawo
dzie nawet dzisiaj. Tylko że nie gra już ner
wami ale mózgiem. Te same spojrzenia i 
ruchy, te same co niegdyś dziwne, moduła- 
cye w głosie, a jednak sprawia to wszystko

przymierza, to sądzę, że sojusz ten zapuścił 
już tak głębokie korzenią  ̂iż ani naprężenie 
ekonomiczne, ani też przejściowe różnice po
lityczne nie mogą nim zachwiać."

Następnie przeszedł mówca do właści
wego tematu interpelacji, t. j. Jo kwestyi 
osób orszaku Najd. Arcyksięeia Franciszka 
Ferdynanda. Podróż Arcyksięeia do Peters
burga była aktem kurtoazyi, a wizyta Ar- 
eyksięcia na dworze rossyjskim, dzięki ser
decznemu, a nawet świetnemu przyjęciu na
brała pewnego politycznego znaczenia: Od
wiedziny te nie _miały na celu zainauguro
wania nowej polityki międzynarodowej, po
nieważ politykę tę robią mężowie stanu, mi
nistrowie odpowiedzialni, albo Monarchowie 
w obecności ministrów, nigdy zaś osoby obok 
Tronu, a już wcale gdy u ich boku nie ma 
ministrów. Obecna podróż Arcyksięeia do 
Petersburga nie miała więc prawnopań- 
stwowego, ani politycznego charakteru. Zo
stała ona bardzo prędko postanowiona, mo
żna powiedzieć zaimprowizowana. Gdy na
deszła z Petersburga nader uprzejma odpo
wiedź z zaproszeniem, było pod każdym wzglę
dem właściwe, aby tę podróż przyspieszyć. 
Podróż Arcyksięeia była aktem kurtoazyi; miała 
na celu zacieśnienie stosunków między oboma 
Dworami i mocarstwami, nie miała jednakże 
charakteru politycznego. Kwestya wyboru oso
bistości z Węgier do orszaku była z początku 
sprawą zupełnie osobistą i formalną a dopiero 
po wyznaczeniu hr. Zfehyego, który jest po
litykiem bardzo wybitnym,, nabrała ona cha
rakteru politycznego, ponieważ sprzeciwia się 
to zasadom parlamentarnym, aby przywódca 
partyi opozycyjnej zwłaszcza podczas trwania 
dyskusyi budżetowej miał być powołanym 
do sprawowania fuukcyi, od której był za
wsze daleki. Prezydent gabinetu dowiedzia
wszy się o tein postanowieniu Najd. Arcy- 
księcia od węgierskiego m inistra a latem 
Szechenyego, natychmiast uczynił przedsta
wienie w miejscu kompetentnem, gdzie po- 
gląd jego w zupełności uznano i |*o kilku 
godzinach rzecz była załatwiona. To wyja
śnia dlaczego żaden W ęgier nie znajdował 
się w orszaku Arcyksiążęcym mimo, że od 
samego początku istniał zamiar przydziele
nia do orszaku dostojnika węgierskiego. (Hu
czne oklaski na prawicy, wrzawa ua skrajnej 
lewicy).

wrażenie jakby grała tylko na tym samym 
co dawniej instrumencie, ale Die była już 
oddawna tą samą. Drgały w niej dawniej
dwie struny. Dziś została tylko jedna  Brak
tej struny mistycznej, brak tego wzroku, 
który dopowiadał, to, czego usta wypowie
dzieć nie mogły. Został „esprit" i sarkazm, 
dowcip, „inteligencya“... Jak widzimy zostało 
więc bardzo wiele. A że Yvette posiada dziś 
także więcej fizycznego uroku więcej ciała 
i zdrowia i wesela, więc nic dziwnego, że 
dawni jej przeciwnicy, uznają teraz ze skru
chą, że ta francuska rzeczywiście „ma ta
lent".

Eo.zbawiony i roztańczony Wiedeń znosi 
jednak nawet w karnawale poważniejsze rze
czy, jak chansons paryskie.

„Einen durchscblagendenErfolg“ w Bur- 
gu miał niedawno — Szekspir.

Przedstawienia „Troilusa i Cressidy" 
w niezaprzeczenie śmiałem i dość szcześli- 
wem tłómaezeniu Gelbera, należą di) naj
piękniejszych zdarzeń w tutejszem trochę 
monotonnem życiu scenicznem. Schleuther. 
którego sukcesy dadzą się niestety wyliczyć 
na palcach jednej ręki, zadowolił tym ra
jem  prawdopodobnie najzagorzalszych wro
gów. Przekonał się pewnie, że mobilizując 
już całą armię, teatralną, można to uczynić 
w szlachetniejszym celu, niż w tym, żeby 
urządzać na scenie cyrkowe widowiska. „Tro- 
ihis" i Gressida" naiezy do najciekawszych, 
do najbardziej charakterystycznych, je
żeli nie do najdoskonalszych dzieł Szekspira. 
Jeżeli przedstawienie i oryginalna interpre- 
tacya Gelbera wznieciły znowu dyskusyę nad 
tem, czy rzecz nazwać dramatem, tragedyą,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe
titowa,, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
2P hal od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9 i w biurze Ludwi
ka Plohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

Po przemówieniach jeszcze obu inter
pelantowi prezes gabinetu S z e l l  oświadczył, 
że twierdzenie, iż węgierski minister a late- 
re zgłosił się na posłuchanie do Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, ale nie zo
stał przyjęty, jest nieuzasadnione. Minister 
Szeeheny -wprawdzie udał się. do Areyksię- 
cia, ale gdy zgłosił się na posłuchanie, nie 
zastał Jego Ces. i Król. Wysokości w domu.

Odpowiedź p. Szella przyjęła Izba zna
czną większością głosów do wiadomości

Rada Państwa.

(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z
posiedzenia Izby posłóiv iv dniu 18 b. ni.)

Wiedeń, 14 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, po przystąpieniu do 
porządku dziennego, to jest do dyskusyi nad 
ustawą o kontyngencie rekrutów, zabrał naj
pierw głos referent pos. P o p o w s k i .  Mów
ca podniósł, że potrzeba utrzymać silną ar
mię, aby módz iść własnemi drogami i nie 
potrzebować obawiać się mieszania obcych 
do naszych spraw wewnętrznych. Nadto 
musimy utrzymać nasze stanowisko mocar
stwowe przy załatwianiu wielu kwestyj eu
ropejskich. Jesteśmy na tyle trzeźwi, że ogra
niczamy się. wyłącznie na Europę, ale tu 
musimy należycie strzedz naszych interesów. 
Gdybyśmy zajmowali stanowisko tak słabe, 
że z nami inni nie potrzebowaliby się li
czyć, to nie mogłoby być nic nad to gor
szego. Kto ma poczucie siły państwowej, ten 
zgodzi się na te uwagi. Co się tyczy pod
niesionych w ciągu dyskusyi przez mówców 
życzeń, dążących do ułatwienia służby woj
skowej, to" będzie można je uwzględnić przy 
rewizyi ustaw wojskowych, która wkrótce 
będzie przeprowadzoną. Także szereg nie
właściwych i zbyt ostrych przepisów w obe
cnych ustawach wojskowych trzeba będzie 
zmienić. Mówca kładzie silny nacisk na po
trzebę jak największej harmonii między woj
skiem a stanem cywilnym; w ogólności mo
żna też powiedzieć, że harmonia ta istnieje.

P. D a s z y ń s k i  woła: Może w Krako
wie, ale nie z Galgotzym!

Komedyą czy satyrą, to jest to tylko naturalno 
zjawisko, zrozumiały popłoch i zamieszanie, 
które wywoływać będą zawsze dzieła takich 
geniuszów uniwersalnych, takich olbrzymów 
obejmujących wzrokiem całe światy sprzecz
nych i różnorodnych zjawisk życiowych, co 
Szekspir. Pewna rzecz, że w sztuce więcej 
słońca niż cieni ; jasne niebo greckie opro
mienia wszystko i we wszystkiem jest jakiś 
uśmiech z ło ty , słoneczny. Agamemnon i 
Achilles, Hektor i Ulisses, para kochanków 
Troilus i Gressida, to nie chłodem tchnące, 
dumne postacie z marmuru, ale ludzie żywi, 
namiętni i ułomni, śmieszni lub grzeszni, 
piękni nie tylko jak posągi, ale piękni ży
ciem. Wszystkie, zarzuty, uczynione Gelbe- 
rowi, muszą się wydać niesprawiedliwe i ma
łostkowe, choćby były słuszne, w obec trudne
go zadania, którego dokonał umożliwiając 
przedstawienie tego dramatu na scenie. Nie 
tutaj miejsce na to, żeby wykazywać wszystkie 
przymioty i wady tłómaczenia. Wystarcza, 
że wrażenie na scenie było silne. Swoją 
drogą nie wiem, czy Szekspir zgodziłby się 
na takich Trojańczyków, jak Troilus Kainza 
albo jak Kressida panny Witt. Grali wpraw 
dzie swe role starannie i pojmowali je ro
zumnie, może za rozumnie, ale jemu trudno 
było uwierzyć, że gore namiętnością miłosną, 
a jej, że czytała Homera i przejęła się du
chem tej naiwnej poezyi. Thersites Heine
go i Pandarus Thimigą, to postacie świetne, 
których tak prędko się nie zapomni.

(Dokończenie nastąpi).
Tomasz Czaszka.



Eefer. P o p o w s k i  omawia dalej ko
nieczność zmiany karnej procedury wojsko
wej. Eokowania w tej sprawie tjwają zbyt 
dłngo, należy przeto mniemać, że Izba po
słów prawdopodobnie już w jesieni będzie 
mogła przystąpić do obrad nad nową proce
durą karną wojskową. W wypadkach zgło
szenia się na zgromadzeniach kontrolnych w 
innych językach niż po niemiecku nie po
winno się postępować zbyt surowo, jak to 
bywało dotychczas, zwłaszcza wówczas, gdy 
nie wchodzi w grę tendencya polityczna. Na 
W ęgrzech pod tym względem nie postępo
wano tak surowo. Podobnież i u nas powin
na zapanować łagodniejsza dążność. Mówca 
wspomniał dalej o sprawie zniesienia rewer
sów demolacyjnych, i w końcu postawił wnio
sek o przejście do szczegółowej dyskusyi.

Wniosek p. Zazwcrki, aby Eządowi od
mówić uchwalenia kontyngentu rekrutów na 
r. 1902 odrzucono a uchwalono przejść do 
dyskusyi szczegółowej.

Następnie zabrał głos P. Minister obro
ny krajowej h r W e l s e r s h e i m b .

Pan Minister oświadczył na wstępie, że 
nikt nie zaprzecza konieczności reformy pro
cedury karnej wojskowej i nie potrzeba było 
na to przytaczać dowodów. Projekt nowej 
procedury będzie wkrótce wykończony, je
dnakże w granicach spraw tyczących się 
obu połów Monarchii tizeba być trochę bar
dziej względnym. P. M inister ubolewa, że 
przeciw nieobecnym, nie mogącym się bro
nić, wystąpiono podczas dyskusyi z tak cięż
kimi zarzutami i pragnie, by rozgoryczenie 
wywołane tymi zarzutami nie sprowadziło 
objawów takich, przed którymi osoby doty
czące powinny się mieć na baczności.

W  sprawie zasądzenia porucznika Mata- 
sicza-Keglevicha, P. Minister oświadcza, że nie 
jest powołanym do jej osądzania i że przedłoży 
treść danej interpelacyi P. Ministrowi woj
ny do dalszego traktowania, a co do owych 
trzech adwokatów, wzmiankowanych w dys
kusyi, to sprawę tę odda P. Ministrowi spra
wiedliwości.

W sprawie kadeta Lamberta oświadcza 
P. Minister, że był on zasądzony przez try- 
bunał.„cywilny, a mimo to, że karę mu da
rowano, wykreślono go raz na zawsze z ar
mii jako zbrodniarza.

Oo się tyczy znęcania się nad żołnie
rzami, trzeba się zapytać, czy jest możliwem, 
aby w armii, która w doli i niedoli odzna
czała się karnością i walecznością, co uznali 
w całym świecie nawet najwięksi wwogowie, 
w armii, która służy za wzór zjednoczenia 
wszystkich narodów i wszystkich warstw, 
mogły panować podobne stosunki, jak tu 
przedstawiano. Publiczne oskarżanie armii 
staje się obecnie modą. Z wielkiej liczby 
przytoczonych wypadków ukarania podofice
rów wynika właśnie, że jeżeli wT rzeczywi
stości wydarzą się wykroczenia, a przełożeni 
o nich się dowiedzą, to winni są bezwzglę
dnie karani. Energię i szorstkość powinien 
żołnierz, zdaniem Pana Ministra, zachowa 
na czas wojny. (Ciłosy: Bardzo słusznie).

Wypadki drastycznej niesubordynacyi muszą 
być surowo karane nietylko ze względów 
wojskowych, ale w ogólnym interesie pu
blicznym. Często okazuje się, że trzeba wszyst
ko zbadać, ażeby dowiedzieć się prawdy i 
stwierdzić, gdzie jest słuszność. Odpowiednią 
drogą do tego jest prawo i ustawa. Niestety, 
wobec publicznego naruszania praw i hono
ru osobistego istnieje zupełny brak opieki 
( Yogelfreiheit).

Omawiając kwestyę pojedynków, wska
zał P. Minister na ten brak opieki dla ho
noru osobistego, jako na najgorszą przeszkodę 
zwalczania pojedynków. Samoobrona musia
łaby wówczas p rzy b rll jeszcze gorsze formy, 
niż regularne pojedynki. W tym względzie 
należałoby niejedno zreformować.

Dalej podniósł P. Minister, iż niesłu- 
sznem jest twierdzenie, że żołnierze z oba
wy kary nie wnoszą zażaleń. Każde zaża
lenie, jeżeli jest uzasadnione, bywa uwzglę 
dniane. P. M inister odpierał następnie za
rzut szpiegowania, zaznaczając, że istnieje 
tylko dozór państwowy, który zwraca się 
przeciw prądom szkodliwym dla Państwa, 
społeczeństwa i ludzkości, przeciw_ tym prą
dom, które są wrogiem całego świata, a są 
najniebezpieczniejszym wrogiem właśnie dla 
socyalnej demokracyi.

Gdy P. Minister myśli o siie zbrojnej, 
to staje mu przed oczami obraz istoty naje
żonej kolcami, która nikomu nic złego nie 
robi, jeżeli zostawia się ją  w spokoju._ To też 
lepiej jej nie tykać. Denuncyatorstwo istnieje 
raczej gdzieindziej, niż w wojsku, a P. Mi
nister może przypuszczać, iż właśnie posło
wie najbardziej są-bzasami nagabywani przez 
denuneyatorów. Wykrycie zbrodni lub nie
właściwości jest zasługą, ale demmeyator- 
stwo jest w ogóle potępienia godne, a szcze
gólnie w armii, dla której jest najgorszą 
trucizną.

Dalej omawiał P. M inister samobójstwa 
żołnierzy, które wynikają przeważnie z n ie
chęci do służby wojskowej przy jej rozpo
częciu. P. Minister ponownie podnosi, że ar
mia nie jest wrogiem ani społeczeństwa, dni 
żadnej warstwy, ani żadnego narodu. Wy 
głaszanie takich przekonań, zwłaszcza wśród 
reprezentantów ludności, są dla niej krzy
wdzące. Przeciwnicy armii byliby równocze
śnie największymi wrdgami interesów wszyst
kich warstw ludności, które muszą opierać 
sio na sile i potędze. Projekt wprowadzenia 
ogólnego uzbrojenia ludności w miejsce armii 
stałej, uważałby mówca za praktyczny, gdyby 
udało się go przeprowadzić. W dzisiejszych 
stosunkach jednak doprowadziłoby to tylko 
do walki wszystkich przeciw wszystkim. — 
Armia ma właśnie temu zapobiedz. Jest ona 
dziś prawie jedyną szkołą poczucia wspól
ności, oraz wspólnej działalności pokojowej.

W końcu omawiał P. M inister rosnące 
ciężary wojskowe i oświadczył, że nie można 
zaniechać zbrojenia się, skoro wszyscy do
koła nas są uzbrojeni. Zadanie ulg w służbie 
wojskowej będzie można uwzględnić przy re

formie ustawy wojskowej i przy podwyższe
niu kontyngentu rekrutów.

P. Minister wyrażał uznanie tym, któ
rzy nie szczędzili armii słów pochwały i za
kończył słowam i: Kto może wziąć na siebie 
odpowiedzialność za to, żebyśmy stali się 
bezbronni wobec państw uzbrojonych, ten 
niechaj głosuje przeciw kontyngentowi re
krutów, kto jednak sądzi przeciwnie^ niech 
się oświadczy za armią dobrą i silną. (Żywe 
oklaski).

TJstawę o k o n t y n g e n c i e  r e k r u 
t ó w  p r z y j ę t o  n a s t ę p n i e  w 2 i 3 c z y 
t a n i u ,  poczem P. Minister handlu br. C a l i  
odpowiadał na interpelacyę, między inne- 
mi na interpelacyę Hojeka i tow. w sprawie 
zaprowadzenia cła w Bossyi na druki zagra
niczne i polskie czasopisma, dotychczas - wolne 
od cła. P. Minister oświadcza, że na -5 ty
godni przed wniesieniem interpelacyi Mini
sterstwo spraw zagranicznyęh poleciło amba
sadorowi ąustr|ackiem u w Petersburgu, aby 
poczynił odpowiednie kroki celem skłonienia 
rządu rossyjskićgo do zniesienia tych ceł 
w interesie austryackiego eksportu. Twier
dzenie, że Ministerstwo spraw zagranicznych 
nie starało się m ochronę krajowego prze
mysłu drukarskiego, nie jest więc zgodne 
z rzeczywistością. Z Eossyą nie ma w tej 
sprawie żadnej umowy, przeto można ś l l  
było tylko odwołać do poczucia słuszności. 
Eząd rossyjski podniósł jednak w odpowie
dzi, że ustawa została już zatwierdzona i nie 
można jej cofnąć.

Dalej odpowiedział P. Minister na in 
terpelacyę pp. Presla, Brmtera i tow. w spra
wie polepszenia położenia ekspedytorów pocz
towych. Wypracowano już projekt rozporzą
dzenia, odnoszący się do mianowania syste- 
mizowanycb. sił pomocniczych do stabilizo
wania 'starszych w służbie ekspedytorów' przez 
zawieranie kontraktów służbowych według 
wzoru kontraktów, zawieranych z urzędnika
mi państwowymi i wreszcie do przyznania 
znacznie wyższych płac i ubezpieczenia na 
starość.

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dziś przed południem.

Następnie przemawiał pos. B i a n k i  n i  
contra, poczem dyskusyę zamknięto i wybra
no mówców- generalnych: p. Gniewosza pro, 
a p. Klofaea contra.

ifcs. G n i e w o s z  podniósł dzielność 
affiiii austryfiekiej, która n*5jfjl winna oba
wiać się pouójjSnanm z armiami zagraniczne- 
rn i; przytaczał szereg życzeń, szczególnie w 
sprawie uwzględnienia Galicyi przy dosta
wach wojskowych. Ubolewać trzeba, >|e zda
rzają sio- .wypadki maltretowania żołnierzy, 
jak i nad tymjsinutnym faktem, że tak znacz
na jest ilość "samobójstw w wojsku. Mini- 
shtmsfwo niewątpliwie zbada wszelkie zażaie 
nia. Dalej mówił p. Gniewosz o skargach na 
szkody, spowodowanie przy ćwiczeniach w 
strzelaniu, skutkiem których to ćwiczeń w 
danym wypadku cała okolica bywa zamknięta 
i odcięta od komunikaeyi publicznej. Mówca 
nalegał na reformę procedury karnej, na po

lepszenie płac dia wdów i sierót po woj
skowych i wniósł uchwalenie §. 5.

Po przemówieniu K l o f a e a  contra, roz
począł się szereg faktycznych sprostowań.

Z W arszaw y.
(Sprawa pomnika Chopina. — Goście czescy w 

Warszawre).
Prezydent miasta generał-porucznik Bi- 

bikow, zawiadomił prezesa komitetu budowy 
pomnika-" Chopina hr. Dienheim - Sczawiń- 
skiego - Brochockiego, iż nie ma przeszkód 
do postawienia pomnika na dwóch projeisto- 
wariyeh miejscach. Jest mianowicie projekt 
wzniesienia pomnika albo w ogrodzie Saskim 
przy wejściu z ulicy Marszałkowskiej, lub na 
placu Wałeckim.

Przybyłych onegdaj do Warszawy przed
stawicieli przemysłu czeskiego podejmowała 
kolonia czesko-słowacką, z zarządem „Bese- 
dy“ i jej kilkudziesięciu członkami ma czele, 
biesiadą w hotelu Angielskim, na którą o- 
trzymało również zaproszenie grono kupców' 
miejscowych i przedstawicieli prasy.

W ezaaie uczty pierwszy przdmówił 
prezes „Besedy“ p. Jan  Ceemus, z początku 
po czesku a potem po polsku i zaznaczając 

[«el przybycia jego rodaków do Warszawy, 
powitał ich gorąco, dziękując zarazem miej
scowym przedstawicielom kupiectwa za udział 
w zebraniu, oraz prasje za szerokie a celo
we poparcie idei rozszerzenia stosunków han
dlowych z Czechami w ' zamiarze wyparcia 
artykułów niemieckich.

Odpowiedział p. Cyryl Barton, właści
ciel drukarni, dziękując rodakom za zgoto
wane przyjęcie, kupcom za życzliwe popar
cie czeskich zapoczątkowanych usiłowań, a 
prasie za ich zaprojektowanie i zachętę.

Potem prezes „Besedy" p. Ceemus scha
rakteryzował stan przemysłu w Królestwie, 
zwracając uwagę na gałęzie wytwórczości, 
w jakich współzawodniczyć mają Czechy z 
przywozem zagranicznym, głównie niemie
ckim, bez szkodzenia i współzawodniczenia 
z produkcyą miejscową.

i kolei p. Jan Orsagh, kupiec war
szawski, uzupełnił po słowacku te informa- 
cye wiejce trafnemi uwagami co do chara
kterystyki Czechów i Polaków, jako naro
dów, obfitujących we wszelkie talenty i zdol
ności, głównie w kierunkach idealnych, ale 
narodów niekupieckieh, w .przeciwstawieniu 
do Njemeów, wyćwiczonych w zdobywaniu 
rynków i wyzyskiwaniu ich potrzeb na swoją 
korzyść, i zaprojektował: Ażeby za przykła
dem muzeum belgijskiego stworzonego dla 
handlu z Japonią i innemi koloniami, powo- 
łąc, komisyę, któraby opracowała w W arsza
wie projekt takiego muzeum wzorów i prób 
wyrobów czeskich z ich cenami w zestawie
niu z cłem, frachtem i kalkulaeyą kupiecką 
i z projektem tym wystąpić od gremium 
przemysłowców czeskich i kupców warszaw
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l UTHRAfOBI
(„Historya ferm y afrykańskiej“ z  angielskiego') 

IV.
(Ciąg dalszy).

Ciotka Sannie wyszła z pokoju pełna 
dumy z dwiema świecami w ręku,

A przecież, gdy wszyscy już spać po
szli, gdy świece zostały zapalone i maszyn
ka z kawą stanęła na stole, gdy usiadła w 
swoim wielkim fotelu, mając swego narze
czonego obok siebie, gdy rozpoczęło się uro
czyste posiedzenie, Holenderka czuła się tro
chę zmęczona. Piet patrzył na nią nieśmiało, 
nie mówiąc ani słowa. _ . ,

—- Chcesz postawie nogi na mojej fa
jerce? spytała uprzejmym tonem.

— Nie, ciotko Sannie.
Milczenie.
Po kilku chwilach, formierka, obawia

jąc się, żeby się przypadkiem nie zdrzemnę
ła, nalała sobie filiżankę mocnej kawy i o- 
liarowała drugą swemu gościowi. Oboje wy
glądali jakby ŝ [o obudzili.

— Przez jak długi czas byłeś żonaty, 
mój kuzynie?

— Przez dziesięć miesięcy.
— W jakim wieku było twoje dzie

ciątko ?
— Trzy dni, gdy umarło.
— Pan Bóg jest bardzo srogi, że nam 

tak zabiera żony i mężów.
— Tak, ale taka Jego wola.
— Niestety! — odrzekła wydychając.
— To była dzielna kobieta — rzekł 

znowu Piet Van der Walt. — Widziałem 
raz, jak połamała kij na głowie niedbałej słu
żącej.

Ciotka Sannie poczuła w sobie pewien 
rodzaj zazdrości. Nigdy jeszcze nie złamała 
kija na głowie służącej.

— Spodziewam się, że twoja żona do
brą śmierć miała !

— Ach ! bardzo dobrą.... śpiewała psalm 
i dwa hymny przed samą śmiercią.

— Nie zostawiła testamentu ?
— Nie. Ale tej nocy, po której umar

ła, siedziałem przy jej łóżku. Poczułem, że 
mnie trąca nogą.

Piet!... — szepnęła.
P aA nn ie , moje serce, czbgo sobie ży

czysz ? — odrzekłem.
Widziałam. Ijsraz we śnie moje 

dzieciątko, które wczoraj umarło. Stało na da
chu owczarni i powiedziało mi, że musisz 
się ożenić z otyłą kobietą, jeżeli owdowiejesz.

Dobrze, uczynię to — odrzekłem, 
aby jej się nie sprzlciwiacff '

„Później w nocy, zawołała mnie dru
gi raz.

Dzieciątko znowu mi się pokazało. 
Powiedziała mi, że m(sa się ożenić ze star
szą kobietą, która miała już dwóch mężów.

„— Posłroham — odrzekłem, aby ją  
uspokoić.

„NareWge zrana znowu mnie obudziła.
„— Dzieciątko znowu wróciło. Powie

działo mi, że ma|? się ożenić z kobieją^ któ
raby nie miała pieprzyka na twarzy.

Jjbiecajftm  jej i na drugi dzień u- 
m arła“.

— To było jasnowidzenie,_ zesłane od 
Boga — zawołała ciotka S annie, głęboko 
przejęta tem opowiadaniem.

Młody człowiek potrząsnął głową ze 
smutkiem. Myślał o siostrze swojej żony, 
która nie była otyła, miała pieprzyk na twa
rzy, nie była nigdyrzam ężna i o którą jego 
żona była zawsze straszliwie zazdrosna. Mó
wił sobie, że dzieciątko lepiej by było zrobi
ło, pozostając w niebie, zamiast schodzić na 
dach owczarni.

— To dla tego przyszedłeś do mnie'r — 
spytała fermierka.

— Tak. Papa chce,, żebym się ożenił 
przed strzyżeniem owiec. Źle jest nie mieć 
wtedy nikogo w domu, dla dozorowania służby.

— Kiedy chcesz się ożenić?
— Na przyszły miesiąc — rzekł Piet 

tonem najrozpaczliwszej rezygnacyi. — Po
zwolisz mi siebie ucałować?

— P i! fi!... — zawołała ciotka Sannie, 
pierwsza składając czuły pocałunek na po
liczku swego narzeczonego. Zbliż trochę 
swuje krzesło do mego fotelu — dodała.

I przesiedzieli tak noc całą naprzeciw 
siebie.

Zrana, o* świcie, gdy Em weszła do 
sypialnego pokoju fermierki, zastała ją  zru- 
cająeą obuwie i gotująm się do spoczynku.

— Gdzież jest Piet Van. der W alt?
— Tylko co odjechał ■— rzekła Holen

derka — a za cztery tygodnie wesele. Upa
dam ze zmęczenia, bo ten głupiec przez całą 
noc nie zdobył .siifcani na jedno słówko mi
łości.

W ydrapała się na łóżko ubrana i na
ciągnęła kołdrę, aż pod samą brodę.

Na dzień przed ślubem ciotki Sannie, 
Gregory Eose siedjial na słońcu na niskim 
murku k am i^ śy m  po za swoim dornkiem. 
Przypatrywał sio uważnie karyolce, którą 
Śmiała ręka powoziła pomiędzy kolezaSjl?za
rośla w kierunku fermy. Miody człowiek nie 
ruszył się z miejsca, dopóki lekki powozik 
można byłp widzieć, ale gdy zniknął na ho
ryzoncie, poczuł, że jest bardzo gorąco i wró
cił do siebie. Przechodząc, silnem kopnię
ciem Jfogi potrącił wiadró. które mu jjtanęło 
w drodze i które potoczyło się daleko. To 
mu ulgę zrobiło.

Potem usiadł* przy stole, spojrzą1! na 
ą jp j pokój z miną niezadowoloną i zaczął 
pisać l i s t :

„-Kochana siostro!
H w i  dawna już chcę wam przesłać wia

domości o sobie, ale nie mam nigdy ani 
chwili dla siebie, b<̂  Em projj mnie zawsze, 

| żebym wcześnie przychodził do fermy,

„Mam dużo nowin dla was. Najprzód 
ciotka Sannie, macocha Em, wychodzi za 
mąż jutro, po raz trzeci. Ceremonia zaślubin 
odbędzie się na fermie jej brata. Ja  i moja 
narzeczona, udajemy się tam konno, ale jej 
kuzynka jedzie w karyolce z Niemcem, Waldo. 
Nie sądzę, aby ta dziewczyna podobała się 
tobie, Jemina. Jest wyniosła, dumna, zaro
zumiała z powodu swojej nauki i piękności
i nie raczy z nikim rozmawiać.

„Jutro będzie wielka uroczystość; — 
wszyscy fermierze boerscy z okolicy, obie
cują sobie tańczyć aż do rana. Ja się po
wstrzymam, bo mówią, że te damy boerskie 
mają być bardzo pospolite.... Jeżeli dam się 
wciągnąć raz jeden, to tylko dla przypodo
bania sie-Em, która przepada za balami. Nie- 
wiem dlaczego Em chciała, żebyśmy się po
brali tego samego dnia co ciotka Sannie, ale 
ją prosiłam, żeby poczekała, aż postrzygę ba- 
rany. Wtedy będę mógł ją  zawieźć do "was. 
Myślę, że Lyndall będzie mieszkać z nami, 
bo nie posiada całego majątku więcej, jak 
około tysiąca franków. Wcale jej nie" lubię, 
Jem ina; charakter jej jest dziwny, lata cią
głe tam i ówdzie, po drogach i dróżkach w 
swojej kary o li# z tym durniem Niemcem, 
wielkim jej Iracjaeiolein.... To nie wypada 
dla młodej dziewczyny wyjeżdżać z domu 
samej, z młodym człowiekiem, który nie jest 
jej narzeczonym. Co o tem myślisz? Postę
powanie jej ze mną nie jest nader grzeczne, 
zważywszy, źeniam  zostać jej kuzynem. Któ
regoś dnia przyniosłem na fermę moje album 
z fotografiami i ofiarowałem je"jej do oglą- 
oonia; położyłem je na jej kolana. Źaledwie 
mi podziękowała, ale nawet go nie otwo
rzyła; zdając się mało ciekawą, jak wygląda 
moja rodzina.

„Codziennie każe zaprzęgać najbardziej 
narowiste konie do karyolki, zabiera szkara
dnego żółtego psa należącego do Niemca 
i jedzie na spacer, powożąc sama... Wczoraj 
ją  spotkałem, i szkaradny pies — nazywają 
go Doss - -  zaczął ujadać, gdy mnie zoba
czył. Ta wstrętna bestya zawsze na mnie



8
skich do konsulatu austryacko-węgierskiego, 
który wyjednałby i poparł urzeczywistnienie 
tego projektu na drodze urzędowej w mini
sterstwie handlu.

Redaktor, p. Gadomski, w odpowiedzi 
na podziękowanie, wyrażone prasie, podniósł 
w przedsięwziętej akcyi kupiecko-przemysło- 
wej stronę ideową i podkreślił doniosłość 
chwili obecnej w przełomie handlowym, na 
które poczucie samoobrony ekonomicznej wy
wrzeć może wpływ nader skuteczny.

Następnie gorące „Kochajmy się“, u- 
zupełnione hasłem „Nie dajmy s ię !“ =  
wzniósł p. Dobry, potem odśpiewano hymn 
czeski: „Kde domnw moj“.

Przedstawiciel warszawskiego syndy
katu rolnego, p. Suchodolski, wyliczył zgro
madzonym narzędzia rolnicze, na jakich zbyt 
liczyć mogą w Królestwie, by wyprzeć fa
brykaty niemieckie i obce i toastował na 
rozwój przemysłu czeskiego; p. Feliks Ri- 
chling wzniósł puhar na cześć posła cze
skiego Horziey, in icjatora pierwszej czeskiej 
spółki wywozowej i innych posłów, którzy z 
nim współdziałali, wreszcie toastował p. Izy
dor Meyzner. O godzinie 11 wieczorem go
ście czescy, na zaproszenie gospodarzów To
warzystwa łyżwiarskiego, udali się gremial
nie na ostatnią zabawę karnawałową do Do
liny-  ̂ J . ,

Dzisiaj w piątek Czesi wyjeżdżają do 
Kijowa.

Z Berlina.
(Hnmbug spirytystyczny w Berlinie).
Onegdaj doniosła Nordd. Allg. Z tg ., iż 

cesarz "Wilhelm surowo skarcił w obec pre
zydenta policyi berlińskiej seanse spiryty
styczne i t. z. „Gesundbeten" i zapowiedział, 
że osobom biorącym w nich udział ma być 
zabronionym przystęp do dworu. Notatka 
ta potrzebuje wyjaśnienia. Od pewnego cza
su w sferach berlińskich i to nawet wyż
szych stało się bardzo modnem „metafizy
czne leczenie“ po niemiecku „Gesundbeten1'. 
Humbug ten dostał się do Berlina z Ame
ryki, gdzie niejaka pani Eddy, starsza już 
kobieta, opuszczona od lekarzy w ciężkiej 
chorobie, wmówiła w siebie, gdy wyzdro
wiała, że cudu tego dokonała jej modlitwa. 
Na tern jednak nie poprzestała, tylko skon
struowała sobie cały system „wymodlenia 
zdrowia" i pod nazwą Christian science 
czyli „metafizyczna metoda leczenia", ogło
siła go światu w osobnej książce. W krótkim 
czasie pani Eddy zdobyła sobie całą rzeszę 
wiernych, i w olbrzymich reklamach sła
wiono coraz nowsze cuda owej Christian 
science, która głosi, że nie ma w ogóle cho
rób, że choroby istnieją tylko w imaginacyi 
ludzkiej i że je można uleczyć siłą modli
twy, jeżeli chorzy mocni są w wierze i w 
modlitwie. Liczba szukających ulgi w cierpie-

ujada. Wtedy konie zaczęły się rzucać, ska
kać, grożąc, że powóz rozbiją. Lyndall po
siada najmniejsze ręce pod słońcem, ręce, 
które ukryłbym w jednej ze swoich. Trzy
mała swój zaprząg żelazną dłonią, a gdy jej 
ofiarowałem moją pomoc, odrzekła: „Dzię
kuję, ni« potrzebuję nikogo". I odjechała ga
lopem, śmiejąc się. To nieładnie dla kobiety.

„Powiedz ojcu, że mój najem kończy 
się za sześć miosięcy i że do tej pory będę 
już żonaty. Moje ptaki już wychowane, ale 
nie widziałem ich tymi dniami. Od jakiegoś 
czasu nic mnie nie zajmuje. Nie wiem co 
mi jes t; moje zdrowie mnie niepokoi... Je
żeli' będę w sobotę w mieście, każę się zba
dać lekarzowi. Może Lyndall także pojedzie? 
Wyobraź sobie, że nie chce mi powierzyć 
swojej korespondencyi. Kiedy chcę wziąć jej 
listy na pocztę, wymawia się, a nazajutrz 
sama jedzie. Dw7a razy zauważyłem, że otrzy
mała listy adresowane tą samą ręką. Wszyst
kie te szczegóły są mi obojętne, ale z po
wodu Em jestem zmuszony nią się zajmó
wnic. Nie lubię jej i nie chciałbym być jej 
mężem, bo jej charakter nadto samodzielny. 
Mężczyzna powinien być panem w domu i 
kierować żoną dowolnie. Em — w7 której 
zawsze bardzo się kocham — słucha mnie 
ślepo; bierze tę suknię, którą ja  chcę, siada 
na miejscu, które jej wskażę, mówi do tego, 
który mi się podoba...

„Pozdrów7 odemnie mamę i dzieci. Czas 
tutaj jest bardzo piękny, a baranom daleko 
lepiej od czasu, kiedy je wymyłem. Powiedz, 
ojcu, że kąpiel, którą mi poradził, bardzo 
dobra. Em ukłony wam zasyła. Robi mi te
raz koszule wełniane, ale nie są tak dobrze 
uszyte, jak przez ciebie.

„Pisz do mnie prędko.
Twój brat przywiązany 

Gregory".
P. S. Lyndall przeleciała teraz w swo

jej karyolce. Siedziałem na murku ogrodze
nia, ale mi się nawet nie ukłoniła.

(Ciąg dalszy uastąpi).

„Gszeu Lwowska “ % dnia 15

niach stała się tak wielką, że mrs Eddy sama 
nie mogła już podołać pracy, tylko przybrała 
sobie asystentów i asystentki, z ich pomocą 
założyła szkołę eddyzmu i zdobyła na tej drodze 
ogromny majątek.

Długo trwało, nim w Ameryce zdy
skredytowały się „cuda" pani Eddy. Potrze
ba było licznych przypadków7 nieudanego 
„leczenia" i wielu wypadków śmierci, które 
przy fachowej pomocy lekarskiej nie byłyby 
nastąpiły, nim zwyciężyły głosy rozsądnych 
ludzi przeciw eddyzmowi. Najskuteczniej 
przyczynił się do zdyskredytowania go pe
wien lekarz w Detroit, który wezwał zna- 
chorkę, żeby najprzód wstrzyknęła sobie tru
ciznę za skórę i potem przez modlitwę 
śmiertelny jej skutek zażegnała. Lecz ani 
pani Eddy, ani nikt z licznej rzeszy asy
stentek i asystentów7 nie reagował na to 
wezwanie, a gdy jeszcze rejestr oszukanych 
i poszkodowanych z każdym dniem się 
powiększał, ustał nareszcie humbug w Ame
ryce i przeniósł się do nadsprewskich 
Aten.

W Berlinie wyznawcom Christian scien
ce oddał uczony dyrektor jednego z miej
skich realnych gimnazyów salę do rozporzą
dzenia i tutaj z wiedzą i za zezwoleniem 
owego dyrektora odbywały sję „seanse ed- 
dystyczne", na które schodzili się reprezen
tanci, a przedewszystkiem reprezentantki 
wyższych kół towarzyskich i świata finan
sowego. Ostatecznie rzecz stała się głośną i 
podniesiono ją_ w ra(^ e miejskiej, która sta
nowczo zabroniła lokalu szkolnego na tego 
rodzaju zebrania. „Eddystki" wszakże nie 
dały za wygrane, tylko przeniosły się do 
prywatnego mieszkania przy ulicy Flottwella. 
Tam w mieszkaniu mocno już doj‘rzałej dzie
wicy Idy Schón, „prezydentki zjednoczenia 
nauk chrześciańskich", zbierają się adeptki 
eddyzmu i na klęczkach starają sobie „wy
modlić" zdrowie według pewnego, przez pre
zydentkę, na poszczególne choroby ułożonego 
szematu modlitewnego.

Jeden z reporterów dziennikarskich, 
któremu ndało się dotrzeć do sanctuarium 
„prezydentki" opowiada, że na zebraniu pan
na Schbn dowodziła „skupionym" słucha
czom i słuchaczkom, że ciało nasze jest nie
czułe, że duch tylko wmawia w nas choro
by, że injekcya nie istnieje, a wszelkie le
karstwa są głupstwem. Po wykładzie od
śpiewano jakąś pobożną pieśń, przyczem po
dawano sobie z rąk do rąk koszyczek, do 
którego wszyscy wrzucali... ofiary. Salę kli
niczną, w której chorzy leczą się metafizycznie, 
widział również ów reporter i naliczył w niej 
300 osób, wyłącznie z inteligencji.

Sprawę tę poruszono w dniach osta
tnich z wielkim oburzeniem w parlamencie 
i w prasie, cesarz żywo się nią zaintereso
wał i zażądał o niej bliższych informacji 
od nadwornego kaznodziei Fabera i prezy
denta policyi berlińskiej W indheima. Otrzy
mawszy je, surowo potępił wszelkie rodzaje 
„obskurantyzmu" i zagroził amatorom i ama
torkom „eddyzmu" wzbronieniem przystępu 
do dworu.

Dzienniki nie mogą wyjść z zadziwie
nia, iż podobne znachorstwo, może szerzyć 
■się w Berlinie, na początku XX. wieku!

Z prasy rossyjskiej.
Organ kniazia Uchtomskiego St. Piet. 

Wiedomosti zamieszczają felieton pod tytu
łem ; „Demonstracye lwowskie i prasa pol
ska", w którym dają jasny, spokojny, a cał
kiem bezstronny obraz stosunków i dążności 
politycznych, o ile one odbijają się w całej 
zakordonowej prasie polskiej. Autor rzeczo
nego felietonu jest zdania, że identyfikować 
wybryków pewnych grup młodzieży polskiej 
o wyraźnie socyalistycznej teiicłencyi z na
strojem całego społeczeństwa nie można. Za 
najlepszy tego dowód służyć może jedno
myślna odprawa, dana przez całą prasę pol
ską, zarówno galicyjską, jak i polsko-pruską, 
usiłowaniom kierowników ruchu wśród mło
dzieży, zmierzającym do tego, aby demon
stracjom  nadać charakter vocis populi.P izy- 
znając szczególniejsze znaczenie tej' jedno
myślności prasy polskiej, jaka się objawiła 
w organach najróżnorodniejszych kierunków, 
świadczącej o postępie dojrzałości politycznej 
w masach narodowych, przytaczają Pici. Wie
domosti szereg wyjątków z artykułów prasy 
polskiej, wywołanych ostatnimi wypadkami
lwowskimi.

Równocześnie autor felietonu ubolewa, 
że pewne' dzienniki rossyjskie uogólniły ten 
lermeut młodzieży, co z rzeczywistością by
najmniej się n ie zgadza.

No woje W ronia  poświęca arykuł na
czelny nawiązującym sio stosunkom handlo
wym pomiędzy przemysłowcami czeskimi a 
Warszawą. Artykuł ten zaczyna się od słów 
następujących : „Zainicjowany przez Pola
ków bojkot przemysłu niemieckiego — pisze 
ten dziennik — a mianowicie postanowie
nie, aby wywóz niemiecki zastąpić jakimś 
innym nowym dowozem, a przedewszystkiem 
czeskim i w ogóle słowiańskim , je s t niewąt-

lutego 1902 r.

pliwie pozytywnym dorobkiem w życiu pol- 
skiem. Godną uwagi jest ta energia, z jaką 
wzięli się do rzeczy Polacy warszawscy, wy
syłając swego delegata do Pragi czeskiej, zkąd 
nieomieszkali przybyć, natychmiast do W ar
szawy przedstawiciele przemysłowców cze
skich dla obznajomienia się z miejscowym 
rynkiem polskim". =  W dalszym ciągu ar
tykuł wykazuje zalety wyrobów przemysłow
ców czeskich, przewyższających pod wzglę
dem wartości wyroby przemysłu niemieckie
go, a nie droższych bynajmniej od nich. =  
Nowoje Wronia sądzi, że kupcy rossyjscy 
powinni uczynić to samo i wejść w bliższe 
stosunki z przemysłowcami czeskimi.

KROMKA
Lwów , 14 lutego.

— Pamięci Bohdana Zaleskiego. Na
bożeństwo żałobne, urządzone dzisiaj rano w 
katedrze łacińskiej, staraniem Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, w setną rocznicę urodzin 
„ukraińskiego słowika", odbyło sic z wielka u- 
roczystością. Mszę _ św. odprawił ks!’ prałat Len
kiewicz w otoczeniu duchowieństwa przed głó
wnym ołtarzem, przykrytym kirem. Ustawiony w 
presbiteryum katafalk  ̂tonął wśród powodzi 
światła; na chórze prześliczną Mszę żałobną od
śpiewał chór mieszany „Lutni".

Przemówienie, zastosowane do chwili, wy
głosił w przepięknej literackiej formie, z ogro
mnym ogniem i zapałem, ks. prałat Gnatowski. 
Tak, jak kiedyś lud wybrany poszedł z pła
czem i jękiem na wygnanie, uczynił to w wiele 
wieków później i naród polski. Na eniigraeyę 
powędrowało to, co naród posiadał najlepszego, 
najszlachetniejszego; na czele owych setek i ty
sięcy tułaczy kroczyli wieszcze nasi, niosąc z 
sobą rozłzawioną lutnię, a w sercu niewygasłą 
miłość dla Ojczyzny. To też w utworach każdego 
z nich — czy on jest szybującym górnic orłem, 
czy skromnym słowikiem — brzmi owa struna 
zawsze silnie.

Zaleski cieszył się w swoim czasie popu
larnością największą. Dzieła Mickiewicza zale
dwie przekradały się w odpisach rzadkich na 
Litwę; Krasiński zupełnie jeszcze nie był zna
ny; Słowacki dopiero dzisiaj zdobywa należne 
mu w literaturze miejsce, a utwory tego „lir- 
nika ukraińskiego", „wdzięcznego słowika" zna
no już w pałacach i w słomą krytych zapa
dłych szlacheckich dworkach.

W dalszym ciąga podkreślił ks. Gnatow
ski wymownie trzy charakterystyczne cechy 
twórczości Zaleskiego : myśl zawsze wysoce ety
czną, miłość Boga i Polski. Piękne przemó
wienie swoje zakończył kaznodzieja ślicznym 
zwrotem o zapomnianej prawie na obczyźnie 
mogile, którą w przyszłości lepszej od obecnej 
doby uratuje od niepamięci potęga miłości, ja 
ką był dla wszystkich przejęty Zaleski.

Po kazaniu odprawił ks. prałat Lenkie
wicz w otoczeniu licznego duchowieństwa uroczy
sty kondultt przy katafalku.

Piękną obszerną świątynię wypełnili liczni 
pobożni; świat dziennikarski z prezydyum To
warzystwa Dziennikarzy polskich na czele i lite
racki miał tu wielu swoich reprezentantów. 
W stallach głównych zasiedli JE. Pan Namiest
nik Leon hr. Piniński, Pan Marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki, Prezydent sądu wyższego 
JE. Aleksander Mniszek Tchorznicki, Wicepre
zydent Dylewski i t. d.

— JE. P. Nam iestnik Leon hr. Piniń- 
ski wyjeżdża jutro wieczorem w sprawach urzę
dowych do Wiednia, gdzie zabawi tydzień.

— Raut. U prezydenta miasta, dr. Godzi- 
mira Małachowskiego i jego małżonki, odbył się 
wczoraj wielki rant, który zgromadził kilkaset 
osób ze wszystkich sfer towarzyskich naszego 
miasta. Wśród uczestników świetnego zebrania 
znajdowali się: księża Arcybiskupi Szeptycki i 
Teodorowicz, JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi
niński, Pan Marszałek krajowy hr. Andrzej Po
tocki z małżonką i pną Jełowicką, JE. komen
dant korpusu generał broni Fiedler, JE. Prezy
dent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Tchorznicki z małżonką, duchowieństwo wszyst
kich obrządków, naczelnicy i przedstawiciele 
władz państwowych i autonomicznych, członko
wie Wydziału krajowego, reprezentanci instytu- 
cyj publicznych, członkowie Rady miejskiej z 
obu wiceprezydentami, przedstawiciele nauki, li
teratury, sztuki, palestry, medycyny, sfer finan
sowych, handlowych i t. d., i t. d.

Przybywających witali i podejmowali z 
wielką uprzejmością i z nadzwyczajną gościn
nością oboje państwo Małachowscy wraz z córką 
i synami. Obecność licznego grona pań w pię
knych toaletach podnosiła urok świetnego ze
brania, które produkeyami muzyeznemi i wo- 
kalnenii urozmaicił, przyjmowany oklaskami, 
dyrektor Barącz. Piękna zabawa przeciągnęła się 
do późnej godziny.

— Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. W sobotę, dnia 15 b. nr. w sali ratu
szowej o godzinie 5 dr. L. German „O weselu 
Wyspiańskiego";

w Zakładzie fizycznym, ul. Długosza 8, 
o godzinie pół do 8 wieczorem prof, IJniw, dr.

K. Twardowski „Zarys psychologii (istota i ro
dzaje uczuć)".

— W ybory do Rady miejskiej. Dru
gie ogólne zgromadzenie nauczycieli lwowskich, 
które się odbyło dnia 12 b. m., zatwierdziło 
propozycję „komitetu wykonawczego" i posta
wiło kandydaturę p. Kornela Jaworskiego, jako 
reprezentanta zawowodu nauczycielskiego w Ra
dzie miejskiej.

— Jubileusz papieski. Z powodu przy
padającej dnia 20 b. m. 25 rocznicy pontyfikatu 
Ojca św. Leona XIII, odbędzie się w Krakowie 
w katedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez JEm. ks. Kardynała Puzynę. 
Kazanie wypowie ks. prałat prof. dr. Cliotkow- 
ski. W nabożeństwie wezmą udział naczelnicy 
władz.

— Na kurs języka łacińskiego, urzą
dzony staraniem zarządu tutejszego Uniwersytetu 
powszechnego a odbywający się pod kierunkiem 
docenta Uniwersytetu dr. St. Witkowskiego, za
pisało się około 150 uczestników, mężczyzn i 
kobiet. Była to liczba zupełnie nieoczekiwana. 
Dowodzi ona, że społeczeństwo nasze inaczej 
zapatruje się na potrzebę i pożytek nauki języ
ków klasycznych, niż to usiłują przedstawić 
przeciwnicy tych języków. Większość uczestników 
kursu stanowią nauczyciele i nauczycielki szkół 
wydziałowych i pospolitych, nadzwyczajne słu
chaczki Uniwersytetu i uczniowie Szkół realnych, 
obok nich nie brak i przedstawicieli zawodów 
pracujących. Frekweneya kursu jest dotąd nad
spodziewanie dobra.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Dalszy ciąg zwyczajnego walnego zgromadzenia 
członków Towarzystwa politechnicznego odbędzie 
się w poniedziałek, 17 b. ni., o godzinie 6 wie
czorem w lokalu przy ul. Chorążczyzna 17, pię
tro I, we Lwowie. Na porządku dziennym: 1. 
Wnioski wydziału głównego. 2. Preliminarz bu
dżetu na r. 1902. W razie braku kompletu od
będzie się drugie zwyczajne walne zgromadzenie 
tego samego dnia i w tym. samym lokalu o go
dzinie 7 wieczorem, którego uchwały w myśl 
§. 32 statutu bez względu na liczbę członków 
będą prawomocne.

— Posiedzenie komitetu wystawy jubi
leuszowej Towarzystwa politechnicznego odbędzie 
się we wtorek, 18 b. m., o godzinie 7 wieczo
rem w lokalu Tow. politechnicznego. Na po
rządku dziennym: 1. Sprawozdanie z dotychcza
sowej działalności komitetu wykonawczego. 2. 
Wybór komisyi dla przyjmowania okazów. 3. 
Ustanowienie opłat.

— Z Tow. ludoznawczego we Lwowie.
Posiedzenie naukowe odbędzie się 15 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w sali botanicznej Uni
wersytetu, I piętro. Porządek dzienny: 1. Dr. 
Zygmunt Gargas: „Kwestyonaryusz w sprawie 
ludowego prawa spadkowego". 2. Stanisław 
Zdziarski: „Z najnowszej poezyi naszej" (Prąd 
ludowi7).

— Teatr hr. Skarbka w obrazach.
Z inieyatywy archiwaryusza miejskiego dr. Czo- 
łowskiego, postanowiła komisya teatralna zacho
wać widok gmachu i sali teatru hr. Skarbka dla 
potomności, jako pamiątkę dziejów sceny polskiej 
w naszym mieście. Pracę poruczono artyście- 
malarzowi p. Rybkowskiemu, który to dzieło już 
ukończył i oddał muzeum historycznemu miej
skiemu.

Praca cała składa się z trzech obrazów: 
jeden, akwarelowo malowany, przedstawia widok 
zewnętrzny gmachu Skarbkowskiego, dwa inne 
są malowidłami olejnemi i przedstawiają wnę
trze sali teatralnej. Z tych jeden przedstawia 
widownię z wszystkieini jej piętrami, widzianą 
z loży dyrektorskiej w parterze^; w tym obrazie 
zasłona jest spuszczona a przed nią stoją Halka 

Jontek (p. Bohussówna i p. Myszuga) w chwili, 
gdy po skończeniu aktu publiczność darzy ich 
wieńcami i oklaskami. Na drugim z obrazów 
olejnych widoczny jest amfiteatr i scena, tak, 
jak się przedstawiają z loży Koła literacko-arty- 
stycznego na I  piętrze; na scenie wyobrażony jest 
mazur z „Halki", odtańczony na ostatniem przed
stawieniu, danem w teatrze Skarbowskim.

Obrazy niewielkie, 50—70 cm., malowane 
są bardzo dobrze; w obydwóch olejnych wido
wnia zapełniona jest publicznością, a pośród tej 
niektóre jednostki malowane są z portretową 
prawie wiernością.

— Stowarzyszenie im. św. Zyty — 
opiekunki dla sług i biuro służbowe zostało 
przeniesione z dniem 1 lutego b. r. do mie
szkania przy ulicy Sobieskiego 1. 7 piętro I.

W niedzielę 9 lutego odbyło się poświę
cenie nowych ubikacyj, czysto i schludnie urzą
dzonych w obecności pań wydziałowych i paru- 
set dziewcząt służących. Aktu poświęcenia do
konał ksiądz Stanisław Sopueh T. J., kurator 
Stowarzyszenia, który przemówił do zebranych, 
przedstawiając w wymownych, a treściwych sło
wach cel, zadanie i obowiązek Stowarzyszenia. 
Celem Stowarzyszenia jest wpoić w członków 
zamiłowanie swego stanu, pobożność, skromność, 
pracowitość i oszczędność; zbliżyć służące kato
lickie do pań, uzdatnić je do pełnienia'’sumien
nego obowiązków, zaopiekować się dolą sług w 
czasie choroby lub niezawinionej utraty pracy i 
dopomódz w wyszukiwaniu służby. W tym celu 
jest zorganizowane biuro służbowe, w którem 
panie, potrzebujące sługi, mogą się zgłaszać w 
godzinach biurowych od 9 rano do 1 w połu- 
łudnie. Biuro Stowarzyszenia funkeyonuje ul. 
Sobieskiego 7,
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Otwiera się również w schronisku sług 
szwalnia tania, gdzie sługi pod kierownictwem 
dyżurującej pani zajmują się wszelkiemi napraw- 
kami, cerowaniem i szyciem fartuszków, bluzek, 
bielizny po bardzo skromnych cenach.

U roczystość pośw ięcen ia  zakończyła  się  
wesoło podw ieczorkiem , urządzonym  przez paniu 
w yd zia łow e.

— Z Czytelni akademickiej. Na wczo- 
rajszem nadzwyczajnc-nl walnem zgromadzeniu 
w miejsce dotychczasowego wiceprezesa p. Pi- 
wockiego, który zrezygnował, wybrano wicepre
zesem akad. Edwarda Dubanowicza.

—  W alne zgromadzenie Towarzystwa 
św. Salomei odbędzie się dnia 17 b. m., w po
niedziałek o godzinie 5 po południu w wielkiej
sali ratuszowej. Przemówienia podjął się naj- 
łaskawiej Najprzew. ks. Arcybiskup Bilczewski.

— Rekolekcye dla pań, które co rok 
mają miejsce w kaplicy SS. Nazaretanek, przy 
ulicy Unii lubelskiej 9, tego roku odbędą się w 
dniach: 24, 25, 26, 27 i 28 b. m. Bliższych
wiadomości zasięgnąć można u SS. Nazaretanek
przy wpisie, który się rozpoczął z dniem dzi- 
•iejszym.

—  Bezpłatna nauka kroju sukien i 
śpiewu chóralnego dla członków Towarzystwa 
ehrześciańsirieh pracownic „Równość11, rozpoczy
na się d. 16 b. m. Biuro Towarzystwa otwarte 
każdej niedzieli od godz. 12 — 1 ul. Piekarska 
1. 16.

— W alne zgromadzenie członków Sto
warzyszenia upoważnionych budowniczych odbę
dzie się dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu „Spółki kredytowej budowniczych11, 
przy ul. Hetmańskiej 12, I piętro.

— Na zupę rumfordzką złożyli w han
dlu p. J. Dreilera i Synów, plac Kapitulny 2,
p. W. D. 2 K.

Rozdano od dnia 2 do 9 b. m. 896 porcyj 
zupy i chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1435 porcyj zupy i 1400 porcyj chleba.

— W yborcy żydow scy urządzają w so 
botę o godzin ie 3 po południu  w sa li hotelu  
Belle-Vue publiczne zgrom adzenie, celem  zasta
now ien ia  się nad osobą kandydata do R ady m iej
skiej .

— Zmarli w ostatnich d n ia c h : w Kra
kowie, Ju sty n a  z hr. L anckorońskich bar. N ie-
myska, w 83 roku życia;

Teofila z G órskich P ietraszk iew iczow a, 
wdowa po ś. p. K saw erym , znanym  patryocie i 
pedagogu.

W Sądowej Wiszni, Klara Blumowa, żona 
aptekarza.

— Z Izby aądcwej. Rozprawa karna 
przeciw redaktorowi Prawdy, Piotrowi Zarań
skiemu, oskarżonemu o obrazę czci, popełnioną 
drukiem, zakończyła się wyrokiem uwalniającym 
oskarżonego.

— W ykłady o gospodarstwie rolnem dla 
urzędników gospodarczych, urządzone staraniem 
Tow. gospodarskiego, przy współudziale profe
sorów Akademii rolniczej w Dublanach, odbę
dzie się w dniach od 17— 20 b. m. w sali Y 
gmachu sejmowego. Wykładać będą najznako
mitsze siły fachowe. Oprócz wykładów w godzi
nach popołudniowych, wycieczki do rzeźni miej
skiej, składów narzędzi rolniczych, zbiorów Aka
demii dublańskiej, zakładu gazowego i elektry
cznego i młyna parowego.

W interesie właścicieli dóbr i urzędników 
gospodarczych leży, aby wyzyskali tę nadarza
jącą się sposobność zaznajomienia się ' z -ważniej-

iauce rolnictwa 
y są bezpłatne.

Policy a tutej- 
o Jana Treita, 
'.utem zbrodni 

j.reji, nowiem przebywając przted nie-; 
dawnym czasem w Stryju, poznał się tam z za- 
robnicą Anną Błażejowską, a obiecując jej „o- 
żenek“, wyłudził od niej kwotę 160K. i uciekł 
do Lwowa.

A  Kronika policyjna. W czasie nieo
becności Antoniny Brucknarskiej w mieszkaniu 
jej przy ul. Panieńskiej 11 a), niejaki Jan Nie
dziel, czeladnik kotlarski, oderwał kłódkę, na 
którą drzwi były zamknięte, zwołał przekupniów 
i sprzedał im wszystkie, znajdujące się w po
mieszkaniu rzeczy za cenę około 600 K., poczem 
zbiegł ze Lwowa.

Z jatki rzeźnika Leiba Liiwa, przy ulicy 
Polnej 16, skradziono ubiegłej nocy 70 klg. 
mięsa, wartości 170 K.

A resztow ano wczoraj po południu na placu 
Ki akowskim 92-letnią przekupkę Maryę Chomi- 
nowa, która wśród sprzeczki z młodymi żydka- 
mi, rzuciła się na nich z nożem i ugodziła nim 
przechodzącego tamtędy przypadkiem robotnika 
piekarskiego Semka Zukiewicza, zadając mu lekką 
ranę w szyję.

Z wystawy sklepowej złotnika Saula Hal- 
perna, przy ul. Gródeckiej 60, skradziono wczo
raj o godz. 9 wieczorem 34 złotych pierścion
ków, 15 par kolczyków srihrnych pozłacanych, 
20 srebrnych pierścionków, 4 srebrne łańcuszki,
1 cienki srebrny łańcuszek na szyję z 2 srebrne
mu serduszkami i około 30 sztuk srebrnych dzie
cinnych kolczyków, ogólnej wartości około 400 
koron.

Z nieustającej wystawy Towarzystwa za
chęty przemysłu krajowego przy placu Halickim

1. 10, skradł dziś przed południem niewyśle- 
dzony na razie rzezimieszek jedwabny makat, 
złotem tkany, wartości 120 K

Znaleziono dziś rano w Rynku pulares 
stary z kwotą 1 K. 72 b.

— Z Krakowa donoszą: W procesie 
przeciw Antoniemu Michalskiemu i małżonkom 
Kucielom o oszustwo przez podpalenie, przesłu
chiwano dziś dalej- światków. Zeznania ich wy
padły obciążająco dla obwinionych. Rozprawa 
skończy się dziś wieczorem.

Prezydyum miasta czyni energiczne przy
gotowania do wyborów nowej rady miejskiej. 
Jak słychać, już w przyszłym tygodniu rozpo
cznie się układanie list wyborczych, celem wy
stawienia ich na wiaolt publiczny. Przeprowa
dzenie wyborów zamierzone jest z końcem kwie
tnia. Możliwem jest, ife wybory do rady odbędą 
się wcześniej niż wybory do Izby handlowej.

Zmarł tu w 77 r. życia emeryt, wicepre
zydent wyższego sądu krajowego Feliks Majpe- 
jowski, jedna z wybitnych postaci naszego są
downictwa.

Aresztowano tu i odstawiono do sądu kar
nego Antoniego Palucha, czeladnika introliga
torskiego, rodem z Dukli, z powodu nielegalne
go ułatwiania wieśniakom wychodżtwa do Ame
ryki. Paluch wysyłał różne listy na wszystkie 
"strony, zachęcając do wychodżtwa za jego po
średnictwem, a wychodźców nielitościwie ob
dzierał. Aresztowano go w Krakowie w chwili, 
gdy prowadził czterech wychodźców, jednego y, 
nich w wieka popisowym. Wszyscy złożyli szcze
gółowe zeznania o wyzysku Palucha.

— Na obszarze dworskim w Krasnej, 
pow. hrzeżańskiego, należącym do lwowskiego 
arcybiskupstwa łacińskiego, wybuchł w nocy na 
6 b. m. pożar, który zniszczył do szczętu spi
chlerz z eałą zawartością. Szkoda wynosi prze
szło 12.000 K.

— W Biegonicacii, ubogiej miejscowo
ści obok Starego Sącza, położonej między góra
mi, gdzie ani zarobku ani pracy znaleźć nie mo
żna, kościół parafialny rz. kat., zbudowany przed 
400 laty (w r. 1580) wiekiem pochylony, grozi 
runięciem i ze względu na bezpi|®?ństwo pu
bliczny będzie musiałbyć zamkniętym.

Wobec tego parafianie z proboszczem ks. 
Andrzejem Niemcem na czele utworzyli komitet, 
który się zajmie odbudową kościoła a przynaj
mniej clioóby kaplicy, w której mogliby modli
twy odprawiać.

Komitet, wobec ubóstwa parafian i całej 
wioski, zwraca się do społeczeństwa z prośbą o 
pomoc w próbnych przynajmniej składkach.

— Fabrykę kartonaźy w Dziatk*wcach 
pod Kołomyją) będącą własnością p. Aleksandra 
Miziewicza, uwolnił Wydział krajowy od wszel
kich dodatków do podatków z wyjątkiem pań
stwowych, a to na przeciąg 10 lat.

— Świętokradztwo. W Mitoće, na Bu
kowinie, wdarł się onegdaj w nocy do tamtej
szej cerkwi złoczyńca i zabrał ze skrzyni 12 K. 
69 h. Kradzież popełnił kilkakrotnie już karany 
mieszkaniec Mitoki, Jerzy Nilca Manoli, którego 
też aresztowano i oddano sądowi obwodowemu 
w Suczawie.

— Nowe pokłady w ęgla odkryto we 
wsi Będziemyś obok Sędziszowa. Donoszą ró
wnież, że w Izdebkach, pow. Brzozów, natrafiono 
na ślady pokładów węgla kamiennego.

—■ Z Brzozowa donoszą nam, że one
gdaj wybuchł we wsi Harcie, tamtejszego po
wiatu, pożar, który zniszczył do szczętu 3 za
grody włościańskie wraz z tegoroczną kresejm- 
cyą. Szkoda nieubezpieczona wynosi 5000 K.

—  Katastrofa kolejowa. We środę, d. 
12 b. m., o godzinie 2 min. 13 w nocy wsku
tek mylnego nastawienia zwrotnicy, pociąg po
cztowy nr. 4 dojeżdżając do stacyi Kowel, wpadł 
na stojąoŁ na linii pociąg towarowy. Siła ude
rzenia tak była wielka, że dwie lokomotywy po
ciągu towarowego i parowóz pociągu pasażer
skiego wyskoczyły z szyn i uległy znacznym 
uszkodzeniom. Cztery wagony poćjągu towaro
wego zdruzgotane. Wobec siły uderzenia wielu 
pasażerów doznało mniejszych lub większych 
obrażeń. Ranionych jest osób 10, przeważnie ze 
służby kolejowej.

— Kobieta w dyplomacyi. Pannę Jean- 
ne cle Yilleneuve-Flaysoe mianowano pomocni
czym urzędnikiem w generalnym konsulacie fran
cuskim w Nowym Jorku. Jest to pierwszy wy 
padek mianowania kobiety w stałej służbie dy
plomatycznej.

MMi S C K t F S f t e l

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz drugi „Skapany światóL 

sztuka w 4 aktach z epilogiem przez Włady
sława Orkana; w głównych rolach wystąpią 
panie : Stachowiczowa, Rotterowa, Węgrzynowa, 
Rybicka, Połęcka; pp.: Solski, Roman, Hierow- 
ski, Feldman, Jaworski, Wysocki, Węgrzyn), 
Antoniewski, Kliszewski i Kwiatkiewicz.

Rozpocznij’, „Nikt mnie nie zna“, kome- 
dya w 1 akcie Al. hr. Fredry.

W sobotę po raz piąty „Latający Holen
der11, romantyczna opera w 8 aktach Ryszarda

Wagnera. Gościnny występ Eugeniusza Gusza- 
lewicza.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po
łudniu — na ogólne żądanie — „Jaś i Małgo
sia-11, opera fantastyczna w 3 aktach a 5 odsło
nach E. Humperdincka.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie „Halka11 Yope- 
ra w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny 
występ Eugenii Strassernównej.

W poniedziałek; — wznowienie — „Nio- 
be“, krotochwila w 8 aktach Henryka Paulto- 
na. Gościnny występ Adeli Żelazowskiej.

,,E t  i u  i! y “ 0 li o p i n  a
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Przy jedynastej etiudzie op. 10 należy 
złożyć krytyczny skalpel. Są tam przedziwna 
dyamenty w jubilerskim zbiorze nokturnów, 
wiele jest żałosnych, kilka dramatycznych, 
a inne są pełne słodkiej melodyk Podziwiam 
w op. 37 psychiczną rozpacz w Cis-moll nok
turnie, szlachetny dramat zwany O moll. nok
turn B-moll, Tuberoza — nok turn ; i dla E. 
Des i G-dur nokturnu mój zapał pozostaje 
jednakowym.

Ale w tym całym spisie nie ma tak 
cudownego muzycznego malowidła jakim jest 
Es-dur etiuda. Jej nowożytny rysunek, sub
telne arabeski — jak gdyby gitarę uposażo
no w duszę — bogactwo i oryginalność har
monijnych pomysłów, każś.inam zastanowić 
się nad pytaniem, azali twórczość Chopina 
nie jest prawie bezgraniczną. Sama na-elodya 
jest żałosną; wdzięczne narzekanie jest tre
ścią całego utworu. Akordy decymowe i bar
dzo odległe interwale nie zdają się nam być 
zbyt śmiałe; nowożytni kompozytorowie grze
szą często w t-ym kierunku. Piętnasty takt 
przed końcem mógł był napisać Ryszard 
Wagner. Od tego taktu do końca każda 
grupa jest dziełem mistrza.

Pamiętajmy, że ta etiuda jest noktur
nem i że nawet przyjęte w wielu wydaniach 
oznaczenie metronomu 76 na ćwierć, nie jest 
za powolne; można ją  grać nawet wolniej 
Allegretto, ale nie prędzej! Koloryt mo
tywu jest niebiański, a w końcowem West
chnieniu jest cień szczęścia. Chopin, senzy- 
tywny poeta miewał chwile spokoju, boskie
go zadowolenia — Lebensruhe. Skacząca Ap- 
pogiatura w ostatnjch dwóch taktach kładzie 
pieczęć-"doskonałości na tg niezrówmaną kotn- 
pozycyę.

Zastanawiając się nad jej wykonaniem 
należy powiedzieć, że nie jest ani dla m a
łych ani dla zbyt tęgich rąk. Właścicielce 
małych rąk niech się nie zdaje, że jakiś 
„arrangement" lub uproszczony układ potrafi 
oddać powiewny efekt, czarowne chybotanie 
tonu do jakiego zmierzał Chopin. Bardzo du 
że ręce mają dążność nie arpeggiowania a- 
kordów przez co niweczą zupełnie myśl kom
pozytora. Słyszałem to, a wrażenie było bru
talne. Co się tyczy palcowania,' Mikuli, Bil
lów, Kullak, Riemann i Klindworth, każdy 
z nich daje inne palce i tem różnią się pia
niści między sobą. Bilów daje bardzo dobry 
przykład dla nauki, a Kullak je,® jeszcze ja 
śuiejszym od niego. Analizuje melodyę, a 
zastanawiając się nad arpeggiami z skrupu
latny "dokładnością, wskazuje dlaczego arpe- 
ggie „muszą być wzięte z najmożliwszą szyb
kością11. Kullak ma także#,oś do powiedzenia 
o ozdobnikach, a to przypomina mnie obo
wiązek zwrócenia uwagijięzytelnika na zmianę 
appoggiatury u Biilowa w ostatniem powtó
rzeniu motywu. Brzydka omyłka jest w wy
daniu Biilowa: najniższa nuta w siedrona- 
stym takcie od końca powinna być E a nie 
Es, które tam się znajduje.

Biilow poddaje myśl, ażeby fortepiani- 
śei, którzy mają dosyć cierpliwości i zapału 
ćwiczyli te arpeggia w odwrotnym kierunku, 
z góry na d ó ł; lub w przeciwnym ruchu 
poczynając od góry w jednej ręca, a od dołu 
w drugiej ręce. Taka praca przyczyniłaby się 
z pewnością do technicznej doskonałości.

Frazowanie w rozmaitych wydaniach 
jest prawie jednakowe. Tylko Riemann ma 
swój odrębny sposób.

Różnica zdań wychodzi na jaw w trzech 
pierwszych [kasach akordowej grupy w pię
tnastym takcie od końca. Najniższe nuty w 
wydaniacli Biilowa i Klindworth a są B i dwa 
A, u Riemanna, Kullaka i Mikulego są dwa 
B a jedno A. Pierwszy przykład brzmi 
lepiej, ale sądzimy, że drugi jest poprawny, 
bo Mikuli tak pisze.

Jednak ten misterny wzlot w błękity, 
ten nokturn, który powinno się grać przed 
zachodem słońca, wzbudza zdziwienie u Men- 
delsohna, oburzenie u Moschelesa, a pogardę 
u Rellstaba wydawcy L is ,  który pisał w tym 
dzienniku w 1834 o etiudach op 10: „Oi,

co mają powykręcane palce mogą oddać się 
studyowaniu tych etiud; ale ci co nie mają 
powykręcanych palców nie powinni ich grać,* 
chyba, że mają chirurga w pobliżu11. Mózg 
ograniczonego krytyka nie był w stanie 
odczuć wzniosłych piękności tych kompozy- 
cy j! W latach, które nadejdą etiudy Chopina 
będą grane dla ujh muzyki, bez oglądania 
się na ich techniczne problemata. Teraz mło
dy orzeł poczyna patrzeć w słońce, poczyna 
wznosić się do niebotycznych szczytów. Do
szliśmy do ostatniej etiudy z op. 10, do 
wspaniałej etiudy w O-mojgj Cztery stronice 
starczą zaą Ho, na których kompozytor n a
kreślił z przygnębiającą rozpaczą najbardziej 
ponure i demoniczne wyrazy swego usposo
bienia. Nie ma tu osłoniętego bolu, łub ta
jonego żalu, ale wszystkie te uczucia wybu
chają z szaloną namiętnością. Opowiadanie 
Karasowskiego odnoszące się do genezy tego 
dzieła musi być prawdziwe. Jest to jeden z 
najbardziej dramatycznych utworów w forte
pianowe; literaturze. O wzniosłych konturach 
pełen dumy® siły i polotu dźwięczy ciągłą 
przerażającą boleścią od pierwszego przera
źliwego dysonanśu do potężnego akordowego 
zakończenia. To zakończenie.-uderza niby ele
mentarna klęska. Kullak nazywa tę etiudę 
„brawurową etiudą najwznioślejszego gatunku 
dla lewej ręki11. Chopin skomponował ją  w 
Stutgardzie wktótce po odebraniu wiadomości 
o zajęciu Warszawy przez Rossyan, 8 wrze
śnia 1831

(Ciąg dalszy nastąpi).

Petersburg, 14 lutego. (Telegram.) Sły
chać, że rossyjskie ministerstwo komunika- 
cyl zamierza celem podniesienia dochodu z 
kolei żelaznych, podwyższyć o 40 prc.^eeny 
przy pociągach kuryerskich i pospiesznych.

W iedeń, 14 lutego. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). L osy: a) procentowe: Austr ja -  
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 264-—, Austr. zaltł. kr. z obi. 
pr. z r. ?8,89 3-prc. 257'—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc-. 500'—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pM  281'—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4 prc. 255'80, Poty
czka serb. prem. po i 00 fr. 2-prc. 82 '—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 111*50; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) I
g  zł. 18*70, Zakł. kred. dla h. i p. po 10Ó j
zł. 422'— CJary 40 zł. m.k. 168'—. Poży- :
czka m. Insbruku 20 zł. 85 '— . Losy m. Kra
kowa 20 zł. 74-80, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 2 '- ,  Ofen. 40 zł, 1 9 0 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 182'—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
54 '—, Czerw, krzyża węg!'1 tow. 5 zł. 29*80, j
Losy fund. Arcykśidiaa Rudolfa 10 zł. — ! 
Salina 40 zł. m. k. 235'—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 81 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 411-— .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18'40 do 18'50, loco Ołomuniec 17*70 
do 17'80, loco Berno Wiedeń 18'— do 18 10, 
na marzec loco Aussig 18 o0 do 18*60. Cu
kier w kostkach: prim a  88*75 do 89'— , 
semmda 88'25 do 88*50. Spirytus kontyn
gentowany: loco Wiedeń 37*80 do 38'20. 
Nafta kaukazka: transita Tryeśt 8'25 do
8*75, galicyjska przeźroczysta 33'— do 33*50
(C e n y  w  koronach).

W iedeń, 14 lutego. Cukier (spokojnie) 
18*Bj5 do —'— . Spirytus (niezmieniny) 87*80 
do —•— . Nafta niezmieniona.

W iedeń , - 14 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po $0 klg.) Pszenica 
na jesień — do —*—. Pszenica na wiosnę 
9 66 do 9'67. Pszenica na maj-czerwiec 
9'64 do 9*66. Żyto na jesień —*— do 
—*— . Żyto na wiosnę 8'05 do S*06. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — *— do —*— , 
Kukunidza na sierpień-wrześ.— *— do — —. 
Kukurudza na wiosnę —*— do —* —. Ku- 
kurudza na maj - czerwiec 5*65 do 5*66. 
Owies na wiosnę 7'03 do 7*94. Owies na 
maj-czerwiec —*— do —*— . Owies na je 
sień — *— d o  . Rzepak na sierpień-
wrzesień 12 75 do IB*— . Rzepak na wrzesien- 
październik —*— do — *—. Rzepak na sty
czeń-luty —•— do —*—. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwieeień —*— do —*— .

Usposobienie: słabe. — Pogoda: po
chmurno.

Budapeszt, 14 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj —*— do —*—* Pszenica na pa
ździernik 8'45 do 8*46. . Pszenica na kwie
cień 9'Ei do 9*57. Żyto na kwiecień 
7*96 do 7*97. Żyto na październik 7*06 
do 7 07. Owies na kwiecień 7*62 do 7*63. 
Owies na październik 6'34 do 6'35. Ku
kurudza na maj 5*36 do 5'37 Kukurudza
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na lipiec 5'50 do 5 51. Kukurudza na sier
pień — do — . Kukurudza na paź
dziernik —•— do — •— Rzepak na sierpień 
12-45 do 12-55.

Oferty: na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokoj
ne. — Pogoda: piękna.

Berlin, 14 lutego. Banknoty austryackie 
85-30, Spirytus 34-30.

Frankfurt, 14 lutego. Austryackie Kre
dyty 219-75, Koleje państwowe — ,
Alpiny —•— , Disconto 194-90, Laura 208'— , 
Montany — .

Paryż, 14 lutego. Trzyprocentowa ren
ta 10P22, Mąka 26-75.

Targ zbożowy.

Lwów, 14 lutego. W aluta koronow-a. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-75 do 8-80, pszenica na termina — do 
—-—, żyto gotowe 6'60 do 6'90, żyto na 
t ermina—-— do— owies obroczny gotowy 
6-75 do 7-—, owies obroczny na termina— '— 
do — •— , jęczmień pastewny 5-50 do 5*75, 
jęczmień browarniczy 6‘50 do 675, rze
pak 13-50 do 14-—, Inianka 1 1 — do
11-50,. groch pastewny 7-75 do 8-25, groch 
do gotewania 8’50 do 13' — , wyka 7'75 
do 8'50, nasienie lniane — -— do — , 
nasienie konopne —-— do — -— , bób — -— 
do — , bobik 6‘~  do 6‘25, hreczka6'75 
do 7 50, kukurudza gotowa 5"90 do 6'10, kuku
rudza s ta ra —-—d o —■— . chmiel za 56 kilo 
—•— do — "—, koniczyna czerwona 50"— do 
68-—, koniczyna biała 5 0 '— do 100' — , koni
czyna szwedzka 50-— do 95-—, tymotka 30-— 
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-— do 16'25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 15 75, 
waranty — .— do —• —.

Tendencya niezmienna, ruch ograni
czony.

OSTATKU POCZTA

Wiener Abendpost pisze, że M inister
stwo oświaty, przeprowadziło przeniesienie 
do wyższej rangi dyrektorów i profesorów 
seminaryów nauczycielskich męskich i żeń
skich, a mianowicie 4 dyrektorów otrzymało 
6 rangę, 11 profesorów 7, a 33 8mą.

Miano też, w wypadkach zasługujących 
na uwzględnienie, wliczyć profesorom semi
naryów nauczycielskich lata suplentury do 
pięcioletnich dodatków. Dalsza akcya jest w 
toku celem wliczenia do pięcioleci profeso
rom i profesorkom seminaryów, którzy po
przednio byli nauczycielami ludowymi, lat 
służby spędzonych na tern stanowisku.

Z Berlina donoszą, że redakcyi organu 
soeyalno-demokratycznego Vorvdrts będzie 
wytoczony proces o ukrywanie rzeczy skra
dzionych, z powodu wydrukowania tajnego 
reskryptu sekretarza stanu admirała Tirpitza
0 powiększeniu marynarki wojennej. Skra
dziono bowiem nie tylko reskrypt, ale i jego 
drukowaną odbitkę, co umożliwia wytoczenie 
procesu. Dzienniki dodają, że pociąguiętoby 
redakeyę Vorwart$u do odpowiedzialności za 
zdradę stanu, gdyby pismo to było ogłosiło 
także drugą połowę reskryptu, zawierającą 
wiadomości bardzo ważne, których rozgło
szenie byłoby szkodliwe dla państwa.

Dzienniki berlińskie obawiają się, że 
wskutek odprawy danej przez kanclerza lir. 
Buelowa związkowi rolników niemieckich, 
wzrośnie nadmiernie agitacya w kołach rol
niczych. Oświadczenie przywódcy zachowaw
ców lir. Limburg-Stirum, że opozycya prze
ciwko hr. Buelowowi budzić się zaczyna i 
w łonie rządu, stanowi objaw niepokojący.

W edług prywatnych doniesień z Bru
kseli, sytuacja, wywołana znanym wnioskiem 
socyalistów w sprawie powszechnego głoso
wania, jest wysoce krytyczna. Tysiące robo
tników- oblęgają zamek królewski, parlament
1 gmachy ministeryalne, domagając się po
wszechnego prawa głosowania. Król, który 
miał w Nicei zabawić do marca, powraca 
do stolicy. Rząd polecił na dziś zamknąć 
kordonem wojskowym całą dzielnicę, w któ
rej znajduje się pałac królewski i gmachy 
ministeryalne. Wojsko otrzymało ostre na
boje. Z prowincyi zarekwirowano nowe od
działy.

Według doniesień pryw-atnych z Lon
dynu zwracało uwagę, że w poniedziałko- 
wem przyjęciu u króla Edwarda VII., pier- 
wszem oficyalnem przyjęciu za jego rządów, 
jedynym reprezentantem obcego mocarstwa, 
który na przyjęcie nie przybył, był hr. Wolff- 
Metternich, ambasador niemiecki; zastępo

wał go attache wojskowy, major hr. Bre- 
dow. — Podczas przyjęcia odbyło się trady
cyjne ucałowanie ręki królewskiej przez zna
jomych osobiście królowi angielskich ucze 
stników zebrania; gdy dzisiejszy król był 
jeszcze księciem Walii, poprzestawano na 
głębokim ukłonie i ueiśnieniu dłoni. Odbyło 
się także tradycyjne ucałowanie ręki królo
wej, ale bez przyklękania, którego przestrze
gano jeszcze za królowej Wiktoryi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada, państwa.

Wiedeń, 14 lutego. Dzisiejsze posiedze
nie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o kwadrans 
na dwunastą, odczytano długi szereg inter- 
pelacyj i wniosków.

P. B r e i  t e r  i tow. wnieśli interpela- 
cyę do P. Prezydenta Ministrów, do P. Mi
nistra oświata i P. Ministra sprawiedliwości, 
w znanej sprawie ucznia Zarębskiego.

Następnie przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego t. j. do dyskusyi 
nad wczorajszą odpowiedzią P. Prezydenta 
Ministrów dr. K o e r b e r a  na interpelacyę 
p. Luegera.

Pierwszy zabrał głos Leopold S t e i n e r  
contra. Mówca oświadcza, że utrzymała się 
formalna koalicya przeciw antysemitom i ubo
lewa, że do niej przyłączyli się także n ie 
którzy członkowie niemieckiej partyi ludo
wej. Atakuje wiedeńskich, liberałów, którzy— 
jak powiada — są jeszcze małą resztką z daw
nej wielkiej partyi liberalnej. Mówca wy
raża zdziw ienie, że P. Prezydent M i
nistrów tak pospieszył się z odpowiedzią 
na interpelacyę Luegera, podczas gdy setki 
innych interpelaeyj wyczekują odpowiedzi. 
Mówca przytacza wypadki, w których partya 
liberalna dopuszczała się kupowania głosów 
przy wyborach; wobec tego antisemiei mo
gli przypuszczać, że i przy przyszłych wy
borach liberali tak samo będą postępowali. 
(Oklaski wśród antisemitów, protesty u libe
ralnych). Liberalna partya — mówi Stei
ner — w Radzie państwa i w sejmie i w 
radzie gminnej zupełnie się skrachowała. Im 
energiczniej liberali i prasa ich będzie ata
kowała Luegera, tern silniejsze będzie jego 
stanowisko.

Następnie zabrał głos poseł liberalny 
dr. V o g i e r .

Wiedeń, 14 lutego. Pzzed przejściem 
do porządku dziennego odpowiedział P. Mi
nister Boehm-Bawerk na szereg interpela
eyj, między iunemi na interpelacyę Scho- 
nerera, Wolfa i tow. w sprawie zwrotu u- 
dzielonych galicyjskiemu funduszowi ind*- 
mnizacyjnemu zaliczek państwowych. P. Mi
nister przedstawia szczegółowo całą sprawę 
i zaznacza że wszystkie w interpelacyi przy
toczone zobowiązania galicyjskie, wynikające 
z umowy z r. 1890 zostały na podstawie 
umowy z r. 1893 załatwione. Następnie od
powiedział P. Minister na interpelacyę p. 
Metalla i tow. w sprawie rozdziału kontyn
gentu wódczanego.

Wiedeń, 14 lutego. Wczoraj wieczorem 
o godzinie 7 zebrała się komisya budżetowa 
Izby posłów, która po krótkiej dyskusyi przy
jęła tytuł „Wydatki wspólne11, jakoteż ustawę 
finansową na r. b. według przedłożenia rzą
dowego. P. Minister skarbu oświadczył na 
zapytanie p. S e h r a f f l ,  że spodziewa się 
zniesienia myt z dniem 1 stycznia 1903, n a 
turalnie w przypuszczeniu, iż Rząd otrzyma 
potrzebne pokrycie.

Przewodniczący klubów, odbyli wczoraj 
konferencyę i uchwalili wypracować program 
dyskusyi budżetowej a następnie przedłożyć 
go poszczególnym klubom do uchwalenia.

K raków , 14 lutego. (Tel. p ry  w.). Rada 
miejska odbyła wczoraj wieczorem posiedze
nie pod przewodnictwem prezydenta Frie- 
dleina. Przyznano dla nauczycieli i nauczycie
lek szkół ludowych zapomogę z powodu pa
nującej drożyzny. Na wniosek radnego Sta
niszewskiego uchwalono upoważnić prezy
denta miasta do rozstrzygnięcia o potrzebie 
wnoszenia rekursów eo do orzeezeń władz 
sądowych, administracyjnych i skarbowych. 
Dotychczas detydowała o tern Rada. N a
stępnie toczyła się obszerna dyskusya nad 
regulaminem wyborczym.

W iedeń, 14 lutego.' Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand powrócił tu dziś rano 
z Petersburga.

W iedeń, 14 lutego. Wiener Ztg. do
nosi: Najj. Pan nadał dyrektorowi semina- 
ryum nauczycielskiego w Tarnopolu, Emilo
wi M i c h a ł  o w s k i e m u i dyrektorowi se- 
minaryum nauczycielskiego w Zaleszczykach 
radcy cesarskiemu Tytusowi S ł o n i o w s k i e -  
m u szóstą klasę rangi.

T ryest, 14 lutego. Wczoraj w południe 
przystąpiło do strejku 120 robotników gazo
wni miejskiej. Przed południem w lokalu sto
warzyszenia robotniczego zebrało się około 
800 robotników, którzy następnie wyruszyli 
na Corso, gdzie ich jednak policya rozpro
szyła. Aresztowano 3 osoby. Równocześnie 
grupa około 60—70 osób usiłowała zatrzy
mać wóz kolei elektrycznej, policya jednak 
przeszkodziła temu i rozproszyła ekscedentów. 
Chwilę po tein, gdy przez Corso i plac Gieł
dowy maszerowała kompania piechoty, pa
nował już spokój.

Zarząd Lloydu odmówił palaczom żą
danych ustępstw, skutkiem czego przerwali 
wczoraj rano pracę także robotnicy z arse
nału. Do strejkujących przyłączyli się robo
tnicy wszystkich warsztatów Tow. Stabili- 
mento Technico Trie.st.ino i innych wielkich 
zakładów w ogólnej liczbie 5000. Wojsko 
skonsygnowano.

Przed gazownią miejską zebrało się 
wczoraj około 2000 robotników, żądając, by 
w zakładzie zaprzestano pracować. Policya 
•rozproszyła ich. Podobnie i przed innymi 
zakładami zgromadzili się robotnicy z tem 
samem żądaniem, ale policya ich rozproszyła. 
Kilkanaście osób aresztowano.

Ogółem strejkuje 6500 ludzi. Wczoraj 
wieczorem uchwalili zeeerzy strejk powsze
chny, skutkiem czego nie wyszły dziś po
ranne dzienniki.

Zagrzeb, 14 lutego. W odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie wydanego przez na
czelnika powiatu Goszpicskiego rozporządze
nia, zakazującego noszenia serbskich kokar
dek i wywieszenia chorągwi o barwach serb
skich, oświadczył ban kroacki Khuen Heder- 
wary w sejmie chorwackim, że gani wymie
nione rozporządzenie naczelnika powiatu i 
cofnie je, gdyż nie pozwoli na wywoływanie 
waśni i nienawiści narodowościowych.

Budapeszt, 14 lutego. Wczoraj odbył 
się w Zamku królewskim wielki obiad dwor
ski , po którym Najj. Pan rozmawiał ze 
wszystkienii zaproszonemi osobami.

Warszawa, 14 lutego, (Tel. pry w.). 
W szpitalu św. Ducha z m a r ł  Włodzimierz 
Z a g ó r s k i  (Chochlik) znany literat. One- 
gdaj wieczorem był zmarły jeszcze w naj
lepszym humorze. Wczoraj rano zastano go 
w łóżku już nieżywego, z twarzą boleśnie 
wykrzywioną.

Poznań, 14 lutego. Kanclerz hr. Bue- 
low nadesłał do prezydyum odbytego tu wie
cu niemieckiego następujący telegram, jako 
odpowiedź na wysłaną do niego depeszę gra
tulacyjną: „Składam serdeczne podziękowa
nie za wystosowaną do mnie imieniem wie
cu niemieckiego patryotyczną m anifestację z 
zapewnieniem wiernego współdziałania w 
pracy nad rozwojem niemieckiego ducha i 
obyczajów na kresach wschodnich. Fakt, że 
w niej wzięli udział ludzie z różnych stron
nictw jest dla mnie radosnym objawem wza
jemnego poczucia jedności u Niemców pro
w incji poznańskiej. Oby Niemcy we wscho
dnich prowincjach kroczyli nadal wspólnie 
pod jednym sztandarem narodowym, bez 
różnicy wyznania i stronnictwa".

B erlin, 14 lutego. Na wczorąjszem po
siedzeniu Izby dep. Sejmu pruskiego, oznaj
mił sekretarz stanu Riclithofen, że rząd an
gielski oświadczył ambasadorowi niemieckie
mu w. Londyuie, że umie ocenić humanitar
ne pobudki, jakiemi kieruje się Stowarzysze
nie niemieckie do niesienia pomocy Boerom, 
nie może jednak dozwolić na wysłanie dla 
Beerów oddziału ratunkowo-sanitarnego ; rów
nież nie może się zgodzić na wsparcia pie
niężne dla mieszkańców obozów koncentra- 
eyjnyek. Natomiast żywność, ubrania i t d. 
mogą być wysyłane. Później będzie ogłoszo- 
nem w jaki sposób wsparcia te zostały roz
dzielone. Mówca wyraża zadowolenie, że sta
rania Stowarzyszenia odniosły przynajmniej 
w części pomyślny skutek. Rząd dołoży wszel
kich starań, aby uzyskać uwolnienie od o- 
płaty frachtu i ceł dla tych przesyłek.

Berlin, 14 lutego. Parlament rozpoczął 
wczoraj dyskusyę nad przedłożeniem o no
wych kolejach żelaznych, w którem domaga 
się rząd kredytu 128 milionów marek.

Berlin, 14 lutego. Komisya budżetowa 
parlamentu uchwaliła kredyt na zniesienie 
wałów fortecznych w Poznaniu, utrudniają
cych budowanie nowych domów.

Stuttgart, 14 lutego. Król wirtember- 
ski Wilhelm udaje się dziś na uroczystości 
pogrzebowe księżnej Sehaumburg Lippe do 
Nachodu.

Berno, 14 lutego. Rada związkowa prze
dłożyła Zgromadzeniu związkowemu projekt 
taryfy cłowej, mającej służyć za podstawę do 
przyszłych traktatów haudlowych. Projekt 
ten upoważnia Radę związkową do podwyższe
nia taryfy względem tych państw, które n a 
kładają na szwajcarskie produkta wyższe cło. 
albo traktują te produkta gorzej, aniżeli takie 
same produkta z innych państw.

Paryż, 14 lutego. A genda Havasa 
donosi z Kadyksu, że strejkując.y robotnicy 
z kopalni soli w San Fernando urządzili 
rozruchy, obrzucili kamieniami okna wy
stawowe sklepów i splądrowali sklepy. Kil
ka osób odniosło podczas tych bójek obra
żenia.

Paryż, 14 lutego. Agencya Havasa do
nosi z Limoges: 300 strejkujących robotni
ków z garbarni Dumasa w St. Julien usiło
wało wczoraj wieczorem wtargnąć przemocą 
do fabryki, czemu przeszkodziła jednakże 
żandarmerya. Kilku żandarmów zraniono ka
mieniami. Strejkujący obrzucili też kamienia
mi robotników pracujących, którzy znowu 
oblewali tamtych gorącą wodą. Jeden ze 
strejkujących strzelił z rewolweru do dyre
ktora garbarni, ale chybił. Według później
szych wiadomości 500 strejkujących usiło
wało przerwać kordon żandarmów, otaczający 
fabrykę, przyczem pobili żandarmów. Do St. 
Julian przybyła wezwana kompania piechoty.

Londyn, 14 lutego. W Izbie lordów 
Laudsdowne zapewnił, że celem traktatu An
glii z Japonią jest utrzymanie status quo i 
polityka otwartych drzwi na dalekim Wscho
dzie oraz utrzymanie niezawisłości Ghin.

Takie samo oświadczenienie złożył w 
Izbie gmin Cranbourne, dodając, że przed 
ogłoszeniem traktatu zawiadomiono o nim 
rządy amerykański i niemiecki. Mandżurya 
jest także objęta traktatem.

Groton, 14 lutego. Prezydent Roseevelt 
odjechał z powrotem do Waszyngtonu. "Stan 
zdrowia jego syna znaeznie się polepszył.

Pekin, 14 lutego. Biuro Reutera do
nosi : Na cześć ciała dyplomatycznego od
było się tu onegdaj śniadanie, na którem 
prezydował książę Czing. Poseł austro-wę- 
gierski, który siedział po prawej stronie ks. 
Ozinga, wzniósł toast na cześć cesarza chiń
skiego.

Szanghai, 14 lutego. Powszechnie są
dzą tu, że podpisanie traktatu mandżurskie
go w brzmieniu żądanem przez Rossyę stało 
się ua razie niemożliwem przez traktat ja- 
pońsko-angielski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 lutego. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 11 minut 40. 
Marki 117-25, Renta majowa 10P35, W ęgier
ska renta koronowa 96 90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 695-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 724-50, Akcye Anglo- 
banku 278'— , Akeye Unionbanku 570'—, 
Akcye Bankzereinu 466'— , Akcye Lander- 
banku 437-—, Akcye Kolei państwowych 
684'50, Lombardy 76' — .

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 14 lutego 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*27, Renta majowa 10L35, W ęgier
ska renta koronowa 96-95, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 696-25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 725'—, Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye Unionbanku 573-—, 
Akcye Baukvereinu 465-—, Akeye Lander- 
banku 437-50, Akcye Kolei państw. 688-50, 
Lombardy 76- — , Akcye kolei Elbethał 473-— , 
Akcye Fabryki broni 327-—, Akcye tytonio
we — , Akcye Alpiny 389 50, Akcye Ki
ma Muranyi 502'—, Akeye Praskiego To
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 111-50, 
Ruble 253-— , 20-Franki — •— , Tram w aj

Uspokojenie : silne.

Wiedeń, 14 lutego 1902. — Zamknię
cie giełdy (ScJMsscoiirse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 696.—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726- — , 
Akcye Anglobanku 279 —, Akcye Unionban
ku 570-50, Akcye Litnderbanku 437.50, Akcye 
Bankvereinu 465‘—, Akc. Bodencredit 9631— , 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 689-50, Akcye Ko
lei Południowej 75-50, Akeye Tramway AJ 
286‘25, Akcye Tramway B ) 283*75, Akcye 
Kolei Elbęthal 475- — , Akcye Kolei Pół
nocnej 5705 —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 389-— , Akcye Rima 
Muranyi 502- —, Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. .1520-—, Akcye Fabryki broni 
334-— , Akcye Tureckie tytoniowe 299-— , 
Obligaeye węgierskiej indeinnizacyi 96’35, 
Renta majowa 10125, Austryacka Renta koro
nowa 98-35, Węgierska Renta koron. 96-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95’12, 
4 pre. Listy Banku krajowego 94-65, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-25, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 94-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-50, 5 pre. Li
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinaeyjne 98-15, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96*40, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 93-50, Losy tureckie
111-50, Marki 117-22, Ruble *253-25.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje w  ciiorobach n e r w o w y c h  od 

3 do 5 ul. Akademicka 1. 11.
(Parter na lewo).

Dr. Jozef Parnas
otworzył feancekryę adwokacką 
Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2.

Dentysta

Dr. S. Eappaport
ul. Sykstuskc I. 9 Pasaż Stomer.gera.

Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez bólu, sztuczne zęby.

Herbata Wilhelma.
N a  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, źe herbata przedtem jako 'Wilhelma 
antireum atyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka W ilhelm a, aptekarza c. i k. na
dwornego dostawcy w Neunkirchen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego M inister
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza W il
helm a herbata przeczyszczająca we w szystkich apte
kach po cenie 2 koron za paczkę.

C O Ł O y & E tJ M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 1. lutego wspaniały program nowości.

S h e  cztery żywioły, największe, senzaeyjne wido
wisko sceniczne.

T h e  t h r e e  H u g o s s e t  królowie gim nastyków na 
potrójnym drążku.

4  s i o s t r y  M a c - G c v ; T n s  angielskie tancerki
akrobatyczne.

.Taa.n M a r c o n i  ze swoim olśniewającym  aktem: 
w krainie muzyki i św iatła.

T h e  C o m e d y  F o u r  ameryk. minstri le. 
J a n o w s k i  T r io  ekscentr. akt akrobatyczny. 

A i d a  I r e o s  subietka francuska. 
A b a - A v e I lo  mistrzowscy gimnastycy. 

B io s k o p  a m e r y k a ń s k i  nowa serya żywych fo- 
tografij.

Codziennie o godz. o wieczór senzaeyjne 
przedstawienie. — W niedzielę I św ięta dwa przed
stawienia o 4 i 8. Co piątku Hlgh-Ufe. — Bilety  
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników1 Ploluia, 
ul. Karola Ludwika 9.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15, lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

P ociąg i

posp.| osob. 
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-15 
-2 31

3-35

1.35

1-45

2-35

8.40

6-10

6-20
6-46
7-45 
8 0 0
8-10 
8 1 5  
8-50

11-45 
1155
12-55 
1-10

3-14
4-4.0
5-35 
5-4u 
5-50

8-001
7-36

8-50
9-00 
9-20

9-41
9 5 0

10-20

10-50 %

" '“ -ii

2-20
7 T 01

5 11  j

L .
10-021

Z Czerniowiec, Itzkan, Cunstancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N . Sacza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za

kopanego, Rzeszowa, B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, W arszawy, W iednia, Tarnowa, Bseszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie (codziennie od le/5 do 15/„ włącznie)
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i, Pesztu.
Z Sokala i Saw y  ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Prze nyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 1B/a do “ /B) Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przem yśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutbr, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od */« do 15/B) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, .Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Cze-niowiec, Itzkan, Bukaresztu, (Pałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławo wa.
Z Podwołoezysk, (K ijów .®  Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od 19/s do w niedziele i święta).
Ił Sambora, Borysławia, Diohobyeza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,

Z Brzuchowie, (ud 19/6 do ]5/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tam owa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, rzem yśla, Orłowa (od ’/, do 1B/9). 
Z Brzuchowie (od 16/„ do I5/s codziennie).
Z Janowa (od % do *% w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo. ’
Z Janowa (codziennie od % do 80/9)
Z Krakowa, W i e d n i a ,  Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Pozwadowa.
Z Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy, Brodów, K opyezyniec, Zale

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Ohyrowa, Kałusza, Borysławia.

hs dworzec „P  o d ® s m e z e“

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.

Z Tarnopola i Brodów.
Z P o d w o ło e z y sk , K ijo w a , O dessy ,

Podwysokiego i Brodów.

Grzymałowa i Brodow. 
Zaleszczyk, Kopyezyniec,

Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniec, Zale
szczyk Skały, Iwania pustego.

P ociąg i

posp.| osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

112-45 

1 2-51

8-30

Do Jasła,

U w a g * :

1 5 5

2-40 
2  55

4-15
5-45 |
T25
6-30 
6 35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2 1 5

3-05

3 1 5  
3-26 
3-3(

2.08

6-43
9 4 2

L 7-321 
11-32 1

K akowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constanoy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B e-lina, Chyrowa, Sambora
Do Brzuchowie, (od ” /n do 15/9 codziennie).

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Ł awoeznego, M unkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, 3eriin a , Lubaczowa, Orło

wa, Chabówki, Zakopanego (od % do 8°/8).
Do Krakowa, Bogum ina, W arszawy, Chynowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a ad i5/„ do 15/8 w łącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od % do 1#/B)
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sukala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od % do lli/8 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów), K opyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchowie (od l0/5 do L% w n iedzie le  i  święta),
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohouyeza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od x/s do 3!%).
Do Janowa ęeoHzienpiił od % do °°/9).
Do Brzuchowie (codziennie od l<% do l5/s).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosławia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 1B/„ do 16/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Labo-cza i Pesztu
Do Janowa (od % do 15/9 w dnie powszodnie, od lfja do *°/4 

1902 codziennie).
Do Ław ocznegc, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i  Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od ls/5 do 15/s w niedziele i święta).
Do Janowa (od */, do “ /tt w niedziele I święta).
Do Cze—iiow iee, Itzkan,
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, kiakopanego i W ieliczki.

Dc Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniec, Grzymałowa, Za
leszczyk i  Podwysokiego.

s dworca „ P o d z a m c z e 89
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniec
Do Podwołoezysk, K opyezyniec i Zaleszczyk, 

matowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, B i jdów, Kopyezyniec, Z a.eszczyk, Skały  

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i  Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniec, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i  Grzymałowa.

Pora nocna jesl oznaczoną ramkami. Czas środkowo europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W m ieście wydają biletj 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i  w szelkiego innego odzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (u lica  
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody H. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

c  j e  j t  i r  i  i ł

lwowskiej Izby handlow ej i przemysłowej
Lwów, dnia 14. lutego 1902. płacą | żądają

I .  A k cye za  sztukę. walutą koron.
Banku hip. gal. pn 200 zł. (400 kor.) K. h. K. h.

Ex diyidende 20 kor..................... "35 - 550 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 - 380 -
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) ........................................ 422 — 428 —
Kol. Lwów-Czern.-jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (4 >0 kor.) . . 576 — 586 —
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — — 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych w od. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 —
I I .  L is ty  zastaw n e za. 100 kor. ®
Banku h. g. 5 °/„ w. a. wyl. z ±Q°I0 ® 109 50 ____ —

„ „ 4, /,°/0 „ los. w 50 1. „ 98 30 99 -
„ „ „ 4°/o „ 691. po 200 k. 94 - ____ ___

„ kraj. 4%% „ los. w 51 1 100 70 101 40
„ 4°/, „ los. w 57 1. 94 30 95 -

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- ^
sza e m i s y a ) .................................. ,o 95 - 95 70

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0
los. w 41% l a t ............................ s 95 — 95 70
4°/9 los. w 56 l a t .......................s 95 10 95 80

I I I .  O hlig i za 100 kor. ®
Gal. funduszu propin. 4°/„ w. a. 0 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 101 50 ____ ____

Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) 101 80 102 50
„ „ ,,4% °/0(3em.) n 99 80 100 50
„ „ „ (4 em.) 4°/0 ® 94 - 94 70

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 94 - 94 40
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 —  — —  —

b „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 95 80 96 50

Pożyczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor. 92 - ---
r r n 4'/a°/0 „ 200 „ 98 30 99 —

IV . L o sy .
M. rakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 - 80 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) -------- — —

Y . M onety.
Dukat e e s a is k i .................................. U  17 11 25
20 frankówka . . . . . . . 18 90 19 15
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 501
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 60j

Losy z toku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł, 5 pr.

ułaca 
193 — 
152—  
180—  
237—  
237—  
302—

żadaja
195—
153—

304.—

B . D łu g  p ań stw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych;.

121 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. lutego 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

r n a j- liś to p a d .............................................101.45 101.6S
lu ty -s ie r p ie ń .............................................101.40 101.60

Jednolity Jług państwa w srebrze
sty czeń -lip iec .............................................lO i.20 101.40
k w iec ień -p a źd ziern ik ............................101.20 101.40

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 121.40

Austr. renta \ wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.80

C. O b ligacje  ko lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. z;i 200 zł. mk. 5 3/4 pr. (osteinp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

z*- 5% pr;,....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...........................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 pr..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.....................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr.....................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ ., „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................  . .

Węg. oblią^ prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prom. za luO zł. (200 koi.)
„ „ u za 50 zł. (100 kor.)

31. O bligacye indemnizacyjno.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.— ——
Węgier za 100 z* 4 pr..........  90.30 97.30

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . • ■ B  • ■ • • 2 8 1 . -  283.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 lor 5 pr. 106.50 — —
Poż. kr.jj. Bukowiny z i'- 1893 los za 

200 kor. 4 pr. 95.50 96.50
Bukowińskie ~bl. propinaeyjne los za 

100 zl 5 pr.............................  102.30 103.30

98.25 —.—

117.50 118.60

497.50 499.50

124.50 125.50

9 9 . - 100.—

423.25 425.25

lejowe).
1 1 0 . - —

99.40 100.40

99.75 100.75

97.10 98.10

98 65 99.65

97.75 98.75

117.50 — . —

węgierskiej).

97.35 97.55
101.— lOIrtO
1 5 0 . - 157. —
1 9 3 . - 1 9 5 .-
193.— 195.—

Gal. poż. kr. z r. j.873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ i893 za 2C0 k. 4 pr.

obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr.............................................
Renta włoska za 100 lirów (98 kor )

4 pr.............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw n e. Obłig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

— glo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. k i. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ii n „ 1889 3 pi".

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» r, „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ los 50 lat 4% pr.
„ „ |  60 lat za 200 kor.

płacą, żądają ^

96.— 97—
97.60 98.50

9 3 . -  94—

82.— 8 4 .-
111.85 112.85

listy dłużne

4.
Gal

pr.

96.25 97.25
2 6 4 . - 266—
2 5 7 . - 258.50
103.50 —.—

95.50 96—
109.— 110—

98.50 99.50

94.— __ _
95.25 96.25
95.50 — .—
95.50 — .—

101.20 102.20

1 0 2 . - 103—

99.75 100.50
94— 95—

100.— 101—
100.— l u l —

Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,, „ 4 pr. los. 41 lat
,, „ 4 pi. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lod^m.
41/, pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr....................................................

Banku kr ijowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.

H . Obligwcye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n n n n „ y: 1887 4pr.
if i? n n ■■ 1888 4 pr.

rr ’] • r” ' ” -41 f1 18914pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.............................................
Kolej Lwów-Czorn. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr......................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. gal kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
*ą „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Ł osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Nakład kred. dla liancl. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

107.50 ___  -

112.50 113.50
100.20 101.—
100.20 101.—
100.20 101—
100.20 10.1.—

90.35 91.35

97.15 98 15

107.60 10K60
J0/.60 108.60

97— 93—

.18.70 19.70
41.9— 42J.—
167 - 171.—

85— 89.—
76— 80—
72— 76—

182— 188—
54— 55—

płacą żądaja
zerw. krzyża węg. tow 5 zł. . . 30.— 31.—

Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 80.— 90.—
Salina 40 zł. mk........................................  235.— 245.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 81.—
St. Genois 40 zł. ink................................ 265.— 280.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— — .—

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4% pr. — .— —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 220.— 240.—

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Angio Austr. 240 kor. . . . 282.— 283.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2540.— 2550.— 
Zakład kred, dla handlu i przem . 696.— 697.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  715.— 717.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 494.— 496.—
Galic. banku hipot 200 z ł.....................5Ć0 — 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355-— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 436.75 437.75

„ Austro-węg. 1400 k.....................  1635.— 1645.—
„ Związk. (Jnionbank) 200 zł. . 569.— 571 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 254.— 256.— 
Ziynosteńska banna 100 zł..................... 271.— 274.—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 408.— 412.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 34C.— 345.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5740.— 5 7 4 0 .-  
Kołom. kol. Iok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.j 200 zł. —.— —.—

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580.— 580.75 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł......................... —.— —.—
„ południowej 200 zł............................ —.— — .—
„ węg. galie. I. 200 zł........................  429.— 430.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 873.— 875.—

M . A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 1.00 zł. . 730,— 740.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 890.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zŁ . 389.25 390.25 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1515.— 1525.—
Schodnicy 500 kor....................................  1250.— 1260.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 436.—

N . W E K S L E .
Berliu za 100 marek 5 pr. . . 117.22'% 117.35
Londyn za 10 fum. szt. 4 pr. . 239.55 239.75
Paryż za 100 franków . . . 95.35 95.45
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i................................. 117.30 117.6-5
Włoskie b a n k i..................................  93.25 93.45
Francuskie b a n k i............................  94.70 94.85
Szwajcarskie b a n k i .......................  94.70 94.85

O. W A L U T  Y .
Dukat cesarski..........................................11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
2 0 -fra n k ó w k a ......................................... 19.04 19.07
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23.44 23.52
Rosyjski półim peryał.......................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.22% 117.35 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.30 93.50
R u b le ...................................................  2.53 % 2.53 s/4

Sok i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincji zaiaiwiamy odwrotną 

poczty boa doliczania prowizji.
Jako pewną i korzystną Jokacyę kapitałów polecamy 

4 %  Obiig pożyczk1’ m. Lwowa,4° |0 oblig. pożyczki m. Lwowa,



7

W t !X 5

Licytaeya
L cz. E. 10581 (8) (1188 2 - 3 )

Dnia 25. lutego 1902 o godz 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya realności objętej lwh. 90 kg. Dernów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 808 kor.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki lioy tacyjne i inne dokumenta 
może aażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w tutejszym sądzie.

Tarie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. E. 2532/1 (5) (1192 2 - 3 )
Dnia 12. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 350 
w Mielcu na 129 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 86 kor.

Zatw;erdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
1'cytncya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
s i do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze sautkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja*ie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo
cnika do doręczeń, w siedzibie sądi 
baieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 4. lutego 1902.

za

li. cz. E. 479/1 (10) (850 2 - 3 )
Dnia 28. marca 1902 o godz. 9 przed 

Południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh 1590 
ks. gr. gm. kat. Sądowa Wisznia objętej.

Dom wraz z przynależytościami ocenio
no na 20.176 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 11.418 kor

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
nienta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec kb rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do" sąd” najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
niinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samęi nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. E. 2347/1 (2) (1196 2 - 3 )
Na żądanie Izaaka Becka handlującego 

W Turce odbędzie się dnia 19. lutego 1902 
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya ca
łej realności lwh. 475 i 2/11 części realności 
!Wh 505 ks. gr. gm. Łomna, zobowiązanego 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 677 kor. 48 bal.

Najniższa cena wynosi 451 kor. 66 hal., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dę1 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

gazeta. l  wowska* Nr. 37 z

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć oodczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  ̂ prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego  ̂ postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oudział II.
Turka, dnia 6. grudnia 1901.

L, cz. E. XX. 1596/1 (15) (1206 2-~8)
Na żądanie Michała Bauchwerga w Tar

nowie odbędzie się dnia 21. marca 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w Sali Nr. VI. licytacya realno
ści pod 1. kat. 589 2/4 we Lwowie przy ul 
Bilińskich 1. 56 objętej lwh. 997/11. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się r parc. bud.
1. kat. 1525 i parc% gr. ogrodu ih. 3752/11. 
wraz z przy należnościami

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę1 jest ocenioną na 29.959 kor. 76 
hal. a mianowicie dom z parc. bud. 
na 28.734 kor. 76 hal. zaś ogród na 1225 
kor. przynależności zaś na 747^ kor. 40 hal.

Najniższa cena wvnosi 15.586 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sąd a najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz. E. 971/1 (8) (1189 2 - E )
Dnia 18. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
III. odbędzie się licytacya a) całej realności 
wykazem 133, b) połowy realności wykazem 
131, c) 1/4 części realności wykazem 132 ks, 
gr. Derewlany wraz z domem.

Nieruchomości są ocenione ad a) wraz 
z przynależnośeiami na 3615 kor., ad b) na 
142 kor., ad c) na 5 kor.

Najniższa ad a) 2410 kor., ad b) 95 
kor., ad c) 3 kor. 34 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie, przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka struna., dnia 9. stycznia 1902.

L. er E. 1483 1 (5) (1226i
Na żądanie Szymona Steinholza w Mi -1- 

nicy odbędzie się dnia 10. marca 1902 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
lwh. 436 ks. gr. Mielnica.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2550 kor.

Najniższa cena wynosi 1275 kor. poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

dn?.a 15- lutego 1902.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóznięj przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni', wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 2). stycznia 1902.

L, cz E. 1913/1 (4) _ (1220)
Na żądanie Herscha Grti iera odbędzie 

się dnia 25. lutego 1902 o godz. 12 w połu
dnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39, licytacya 1/4 części realności lwh. 
462 gm. Manastersko Nykoły Majdaniuka 
własnej.

1/4 część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 106 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnosząee się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć i upienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąacwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie
ruchomości.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16. stycznia 1902.

L. cz. E XVII. 2409/1 (11) (1235)
Dnia 20. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w Sali Nr. VI. sądu 
tutejszego licytacya realności pod 1. kat. 
1272l/4 we Lwowie położonej, obj lwh. 1240 
Dz. I. m. Lwowa (Plac Unii Brzeskiej 1. orj. 
7) z przynależytościami.

Dom z hrźynależytościa mi oceniono na 
9846 kor. 90 hal. w. Ir. zaś grunt z przyna- 
leżytościa tni na 7240 kor. 20 hal. w. k.

Najniższa cena, riżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 8543 kor. 55 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w Oddz. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępó 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tabhcy.sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, S I. Oddział XVII.

Lwów, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. E. 5452/1 (7) . (1316)
Na żądanie filii Banku hipotecznego 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 14. marca 
1902 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarno
polu licytacya a) 1/4 części z 1/13 części 
lwh. 710 kat. gm. Tarnopol objętego Mozesa 
Seida własnej z parc. bud. 1. kat. 758, na 
której znajduje się don. pod Nr. cons. 466 
się składającego i b) 1/4 część z 1/3 części

lwh. 711 kat. gm. Tarnopol objętego tegoż 
Mozesa Seida własnej z parc. bud. 763 na 
której znajduje się dom pod Nr. cous. 467 
się składającego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na kwotę 378 kor.
59 hal., zaś ad b) na kwotę 313 kor. 99 Lal.

Najniższa cena wynosi ad a) 189 kor.
30 hal., zaś ad b) 157 kor, poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocen lenia i t, d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaoy niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
waniajedynie przez ̂ przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów* 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. E. 453/1 (5) (1222)
Na żądania Samuela Donnera w Kuliko- 

wię odbędzie się dnia 26. marca/ 902 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 7 w Kulikowie licytacya 
połowy realności objętej lwh. 111 ks. gr. gm. 
Kulisów, Michała Dmytrowicza własnej, skła
dającej się z parc. bud. 1. kat. 120/1 120/2 
i gr. 1. kat. 557 wraz z połową domu i 
komórki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę jest ocenioną na 315 kor.

Najniższa cena wynosi 157 kor. 50 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i L d .t Liuże 
każdy, mający ,'chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić uo sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nierucHomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie” wskażą temuż sądowi! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 20. stycznia 1902.

L. ca. E. 2195/1 (6) (744)
Dnia 27. marca iSC 2 .o irpde. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. Ili. 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 172 
ks. gr. gm. Sielec objętej wraz z przyna
leżnośeiami.

Nieruchomość oceniono na 6469 kor., 
przynależności zaś na 294 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż me 
nastąpi, wynosi 4459 kor. 67 ha!.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego’ 1 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze ^kutkiem podnoszone.

Te"osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16. stycznia 1902.



5
178/1 (?) (742)
•o? larca 1902 o godz. 12 w pó

jdzie ćę w biurze Nr. III. sądu 
iieyf ł.ya realności lwh. 444 ks.

wraz z przynależnościami. 
u iu u o ść  oceniono na 7956 kor. 
t--.tr;-. cena, niżej której sprzedaż nie 

;..;,-:i 5874 kor.
..</. licytacyjne i inne odnośne do- 

przójrzeć można w Sądzie tutejszym
*ir. ifl.
i frŁ av. a, w obec których niniejsza 

i / :  niedopuszczalną należy zgło- 
uaj później przy wyznaczonym ter- 

tacy/i:; m, inaczej roszczenia tego 
o ił-imej nieruchomości nie mo

ce skutkiem podnoszone.
■»r, Ha których jakie prawa lub 

5 wyższej nieruchomości bądź 
sinicę, bądź w toku postępo- 

ytAf^jnego powstaną, zawiadamiane 
iteayoh wydarzeniach tego postępo- 
iy nie przez przybicie na tablicy sądo- 
nfe mieszkają w okręgu sądu niżej 

..nego i nie wskażą temuż sądowi 
sika do doręczeń.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
r. dnia 21. stycznia 1902.

.i, S/2 (12) (1255 1 - 8 )
•;_;adba po ś. p, Kazimierzu Rlau- 

: ga Tuszyńskim, pozoslałe rzeczy zo
li* 3-1/e publicznego przetargu sprze- 

w dwóch terminach najpierw dnia 
1902 o godzinie 9 rano, sprzedaż 

■ z nowych, wierzchowych ogierów i 
,*iej sprzedaż uprzęży, tudzież po- 

•. /.kow i sani.
■drugim terminie, który później ogło- 
JSsanie będzie sprzedane całe urządze- 
■■■■; i., i gospodarstwa kuchennego ra- 

i/iek ą , tudzież obrazami, które to 
cezy wymagają odpowiedniego upo- 
- i przygotowania, 

k. Sąd powiatowy.
% dnia 5. lutego 1902.

Konkursa.
(1090 3 - 3 )

K O N K U R S .
#-;i mocy uchwały Rady miejskiej z 
■j. stycznia 1902 rozpisuje się na kon- 
n posadę sekretarza przy Magistracie 
obyc-ŁU z roczną płacą 2800 kor. do- 

na mieszkanie 600 kor. i trzema 
: pięcioletnimi po 400 kor. 

nmida te, nadaną będzie na razie pro- 
o po roku jednak zadowalniającej 

■ ze nastąpić stabiliz aeya.
■ petenci winni są wykazać się kwa- 
,rzen’saną ustawą z dnia 13. mar- 
. wziględnte rozporządzeniem Wyso- 

■’ału krajowego z dnia 29. maja 
ust. i rozp. kraj. z r. 1891 Nr.

T. tego mają przedłożyć dowody 
onego wieku 40 lat i świadectwo

'.okumentowane podania należy 
<ij T-Aeydyum tut. Magistratu najaa- 
. wieLjia b. r.

Z Magistratu.
■; ic bycz, 7. lutego 1902.

(1151 3 - 8 )
/  O N K U R S. 

ekspedytorów przy c. k. U-

l:-'k UłiDowa (III, klasy 
n u  8-57 kor. i w Szyn- 

pnia) z ryczałtem:

v eść najpóźniej do 
> c. k. Dyrekoyi poczt i

7. lutego .1902.

:02/2 (1077 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.
1 krajowy Królestw- Galicji i
idzisrż Wielkiego Księątwa Kra-

og-wza niniejszem konkurs na po- 
.: która krajowego szpitala powsze- 

a Lwowie, do której to posady 
3 są obecnie następujące pobory: 

o -00 kor , dodatek na mieszka 
■■ot. . relutmn opal' 350 kor. i pra 

.u c h  dodatków pięcioletnich po 600

jest stałą i daje prawo do

zem nadmienia Wydział krajowy, 
linarzu budżetu na rok 1902 przed- 

kiemu Sejmowi wniosek na usta- 
fępująeych poborów dla Dyrekto- 

o szpitala: a) tytułem płacy 
tytułem relutom za mieszkanie 
n., przy pozostawieniu trzech 
letnich w dotychczasowej wy- 

o 600 kor. każdy.

W podaniach o powyższą posadę, które 
wniesione być mają najpóźniej do dnia 31. 
marca b. r. wprost do Wydziału krajowego 
względnie za pośrednictwem właściwej wła
dzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie pu
blicznej, zamieścić należy któtki opis przebie
gu życia, dołączyć dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich, jednego z uniwersytetów 
Monarchii Austryackiej, metrykę urodzenia, 
tudzież inne świadectwa lub dokumenta, wy
kazujące znajomość języków krajowych, uzdo] 
nienie i dotychczasową działalność kandydata, 
a w szczególności znajomość administracyi 
szpitalnej.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 5. lutego 1902.

L. 603 0152  3— 3)
K O N K U R S .

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę rachm istrza Kasy Wydziału 
powiatowego z roczny płacą 1600 kor 
i 3-ma kwinkweniami w wysokości 
10%  rocznej płacy.

Do podania należy dołączyć:
1. Metrykę chrztu,
2. świadectwa służbowe.
3. świadectwo z egzaminu rachun

kowego państwowego i świadectwa 
szkolne,

4. świadectwo moralności i krótki 
opis curiculum \itae .

Podania należy wnos ó do Wy
działu powiatowego w Suczaczu w ter
minie do 15 m arca 1902.

Petenci zostający obecnie w służ
bie mają przedłożyć podania za pośre
dnictwem swoich prsełożunych władz.

Z Wydziału powiatowego.
Buczą efe 10. lutego 190.2.

Wice prezes: dr. Krzyżanowski.

L. cz. Prez. 701 4 R/2 (1198 1 - 3 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 36 „Ga
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady radcy 
przy sądzie krajowym we Lwowie, ewentual- 
nje przy innym sądzie kolegialnym lub po
wiatowym Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogącej upływa z dniem 6. marca 1902. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 10. lutego 1902.

(1229)L. cz. Pr. 29/02 (6)
OGŁOSZENIE.

0. k. wyższy Sąd krajowy wskutek za
żalenia c. k. Prokuratoryi Państwa od uchwa
ły c. k. sądu krajowego karnego we Lwowie 
z dnia 30 styczuia 1902 Pr. 29/2 odmawia
jącej wnioskowi na zatwierdzenie konfiskaty 
czaszpisma „Kuryer Lwowski" Nr. 28 z dnia 
28. stycznia 1902 a to w ustępach umieszczo
nych w artykułach pod napisem „Telegram 
młodzieży technickiej" i „Jędza stańczykow
ska' postanowił po wysłuchaniu c. k. Nad- 
prokuratora Państwa na zasadzie §. §. 493, 
494, p. k. zażalenie c. k. Prokuratoryi Pań
stwa częściowo uwzględnić i zaczepioną uchwa
łę c. k. Sądu krajowego w części zmienić i 
orzecz, że treść artykułów umieszczonych w 
czasopiśmie „Kuryer Lwowski11 Nr 28 z dnia 
28. ..stycznia 1902 a,) pod tytułem „Telegram 
młodzieży technickiej" w ustępie „Kolega 
nasz“ do „w październiku-1,900“ zawiera zna
miona występku z §. 300 u. k., tudzież b) 
pod napisem „Jędza stańczykowska" w ustę
pie od słów „Jtst w teru rozumowanie-* do 
„oliwy do ognia" znamiona występku z §.305 
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest konfi
skata tego czasopisma przez c. k. Prokura
tora Państwa zarządzona.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 11. lutego 1902.

( 1280)L - cz. Pr. 24,2 (6)
' OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy wyższy wskutek za
żalenia c. k Prokuratoryi Państwa od uchwa
ły c. k. Sądu krajowego karnego we Lwowie 
z dnia 30. stycznia J.902 Pr. 24/2 postano
wił po wysłuchaniu c. k. Nadprokuratora Pań
stwa na zasad j e  §. §. 493, 494 p. k. I.) Za
żaleniu c. k. Prokuratoryi Państwa częściowo 
dać miejsce i ustęp uchwały c. k. Sądu kra
jowego o ile nim odmówiono wnioskowi c. k. 
Prokuratoryi Państwa na orzeczenie* i ż% 
treść artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„Kuryer Lwowski" Nr. 25 z 25. stycznia 
1902 pod napisem „Glosy puszczyków11 w 
ustępie od słów „Młodzież zebrana" do „Na
miestnika" zawiera znamiona występku z §. 
300 u. k. zmienić i orzec, że treść artykułu 
umieszczonego w czasopiśmie „Kuryer Lwow
ski" Nr. 25 z 25. stycznia 1902 pod nani- 
sem „Głosy puszczyków" w ustępie od słów

„Młodzież zebrana" do „Namiestnika" zawie
ra znamiona występku z §. 300 u. k , że za
tem zarządzona przez c. k Prokuratora Pań
stwa konfiskata tego czasopisma jest uspra
wiedliwioną.

O. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 11. lutego 1902.

(1231)L. cz. Pr. 22/02 (6)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd wyższy Sąd krajowy na zaża
lenie c. k. Prokuratoryi Państwa od uchwa
ły c. k. Sądu krajowego karnego we Lwowie 
z dnia 28. stycznia 1902 Pr. 22 2 (2) posta
nowił po wysłuchaniu c. k. Nadprokuratora 
Państwa na zasadzie §. §. 493, 494 zaczepio
ną uchwałę zmienić i orzec, źe treść artyku
łu umieszczonego w czasopiśmie „Sbwo Pol 
skie" Nr. 40 z dnia 25. stycznia 1902 pod 
napisem „Przed drugim konsulatem" w ustę
pach od słów „Młodzież chciała" do „wywo
łała" od słów „dała już nieomylny" do „po 
swojemu" i od słów „Młodzież lwowska" do 
„Kozak" zawiara znamiona występku z §. 305 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora Państwa konfiskata 
tego czasopisma.

O. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 11. lutego 1902.

(1232)L. cz. Pr. 48/02 (2)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras. że treść artykułu umie
szczonego w Nr. 7 czasopisma „Prawda" z 
dnia 9. lutego 1902 pod napisem: „Prote
gowany wójt" w ustępach 1) od początku do 
słów „pozbawią go władzy" 2) od słów „bo 
ma zasługi" do końca zawiera znamiona wy
stępku z §. 300 u. k., zatem usprawiedliwio
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11. lutego 1902.

L. cz Pr. 1/2 (2) ( i 341)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O k. Sąd cbwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dis, spraw prasowych orzekł na mo- 
cy § §. 489 t 493 p. k., że ustęp artykułu 
wstępnego umieszczonego w Nr. 10 czasopi
sma Echo przemyskie" z dnia 2. lutego 1902 
pod oapisem „Samobójswa w armii" od słów 
„Wskutek niesłychanie częstych" do słów koń
cowych „uleczyć się me da" zawiera znamio 
ua występku z §. § 491, 492 p. k i art V. 
ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. 
z roku 1868, że zatem uprawiedłiwioną jest 
konfiskata tego numeru czasopisma „Echo 
Przemyskie" przez e. k. Prokuratora Państwa 
zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnienie, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 6. lutego|1902.

(1233)U. Pr. 49/02 (2)
o r o M o n iE H e i

B IaieHLT Gro BenmiecTBa D/icapri!
II/. k. Cyp, KpaeBHH cnpaB icapEHx 

j  JIlbobI pimuB Ha no,ąCTaB! §§. 48 ) i 493 
aaK Kap. i §. 37. 3aic. npac., iąo 3»iicT ap- 
THKyny yjsdin,eHOro b uhc.I! 22 uacorraCH: 
„,5/feao' 3 p,hh 8. niOToro 1902 nip; nann- 
ceio: „ Cnap,m,UHa go EoósKHHBcKijsi" b yc-ry- 
ni Bip, e.JUB „TintKoac b 0CTaTirax u ac ix “ 
p;o „HeciipaBepyniBicTb" mIctht b coói BHasie- 
H a  upoBHFM 3 §. 300 aaK. Kap. i npOTo 
ycnpaBepniibnena bctb sapupsueiia uepe3 n;. k. 
IIpOKypaTopa pepsEannoro KoncpicicaTa cei 
uaconneu.

E micrugOK Toro piine hh 36opoxieHe 
ecTb panunie mnpeHe^ Toro apTHKynyj a 
aaSpannii natenap Mae ój-tm 3Hmn,eHHH.”

JIłbIb, p,hh 12., nroToro 1902.

81. 34. (H 68)
2)ag ł. f. 5Erci§= alg jjkejjgertcljt in 

Slobigno Ijat mit bein Gśrfemttnifje Dom 7. 
g ek u a r 1902, -pr. V. 10/2, bie 2Bcitemi'bmnutg 
berżfllr. 5 ber gtdtfcfirifl: „Idea Itaiiana" 
bom 6. gebntat 19y2 tuegen bek ©telle Don „A 
dare alla pertecipazione" „yonsiderata alla 
leggera" beg Slrtifelg: „Participazione dove- 
rosa" uub § 65 a ©t. Derboten.

5Da§ t. h Sanbeg= alg iprejigeridp in 
i{5rag tjat mit bem ©rtenntniffe bom 7. 
bruar 1902, Tr. I. 25/2, bie SBeiterberbrcititng 
ber STU. 7 (59) ber 3 ch f^ rift: „M athe Swo
body" bom 5. gebruar 1902 toegeit ber ©tellen 
bon „Nepotrebujeme snad;‘ big „iakoty po pe 
nezich" beg SlrtifelS: „Chytli se na \dastni 
lep" unb bon „Toto nedeje se nekde". big 
„Po ovoei poznate je" beg SlrtifelS: „Zaraena 
loutla Bainbino" nad) §. 303 @t. berboten.

31. 35. [1209]
3tn SKafteu ©einer SUłajeftat beg Saijerg: 

®ag !. !. SanbeggeriĄt SSien alg $rejT 
gerićĘ)! ijat mit bem (Srfcnntniffe bom 8. 
bruar 1902, Vr. XXIII. 41/2/3, auf 2lntra0 
ber !. f. ©taatguntoaltfdjaft erfamtt, bafe bet 
Sn^alt ber in ber 3Rr 6 ber periobifdjen ® ru^  
jdjrift: „SSolfStribune" bom 6. gebruar 1902 
ent^altenen SIrtifel mit ber Vlufjdjrift: „1. „® ai| 
fiir gujjtritte" (@eite 1) a. in biefer Sluffdjrif* 
fe!6)'t; b. in ber ©telle bon „Sine ©telle" W  
„Dbationen barjubringen"; 2. „§oĄtonrben" 
„SSJłittenborfer" in ber ©telle bon „®o6 bit 
©dpoarjen" big „SnlanbgjucĘjt", unb jtoar ad
1. a. unb b. beg SBerbredjen nad) § 64 © t $■ 
unb ad 2. bag SSerge^en nad) §. 303 @t. 0- 
begritnbe, unb eg toirb nad) §. 493 @t. H5. O- 
bag SSerbot ber SSeiterberbreitung biefer ® rud 
fdjrift auggefproĄen, bie bon ber f. i  ©taat^ 
amoaltfdjaft oerfiigte SSefdpagnaljme naĄ §. 482 
©t. $ . C  beftdtigt mtb nad) §. 37 ijk. 
auf bie $ernid)tung ber faifierten ©semplatt 
erfannt.

SBien, am 8. gebruar 1902.

®ag f. f. Sanbeg* alg HSrejjgeridjt if 
®rieft ^at mit beat Srfenntniffe bom 8 
bruar 1902 ipr. IX. 10/2, bie 353eiteb°rUreaunfl 
Der 9lr. 525 ber 3citfd)rift: „U’Lavoratore“ ooB* 
4. gebruar 1902 megen ber ©tellen bon „Chia* 
mato, il governo“ big „di vita migliori"
„Ed ai miseri" bi§ „Poveri frat«lli nostri" be? 
Śrtitelś: „Lo sciopero dei frochisti dei Llyod" 
nad) §. 300 unb Slrt. IV. beg ©efefeeg ooB*
17. ®ecember 1862, IR. @5. 581. 9lr. 8 e* 
1863, mit 58ejiel)ung auf ben §. 300 @j &• 
berboten.

®a§ !. !. Sreiś= alg iPrefjgeridjt IB 
®rient ^at mit bem Srfenntniffe bom 6. gebrua1 
1902, ąir. 7/2, bie SSeiterberbreitung oer Słunt  ̂
mer 544 ber 3 ehfĄrhU Popolo" toegtB 
Der ©telle bon „Perche 1’odiu" big „le pre* 
po tenże “ beg Slrtifelg: „ Sottoscrizione per 
maneate" nad) §. 302 @t. @. unb toegen bet 
©telle bon „Teorema pei" big „f c 20“ be’ 
felben Slrtifelg nad) § .5 1 6  @t. ©. berboten.

®ag f. f. ^reig* alg 5{5ref3gerid)t i11 
58.=Seipa ^ai mit bem Srfenntniffe oom 8. f5e' 
bruar 19)2, i)Sr. 8/2, bie SSeiterberbreituitfl 
ber SRr. 11 ber 3eitfd)rif‘:: „®eutfd)i £eipań 
3eitung" bom 5. gebruar 1902 megen beg 
bidjteg: „Sot)ann’g bon Slepomuf @to§feufjet‘‘ 
nuĄ §. 303 ©t. ©. berboien.

Kuratele.
L cz. P. 298,99 (6) (721 2—3)

Paraszkę Oaacką z Kurnik Szlachei' 
niecki eh uznaje się za umysłowo chorą i usta* 
nawia się dla niej kuratora w osobie Anto* 
niego OnaekPgo z Knżnik szlacheinieckich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 18. maja 1901.

L. cz. P. 169/1 (757. 2—3)
Józef Zadolynny syn Wasyla z Hołeg’0 

rawskiego został uznany marnotrawcą a ku* 
ratorern jego ustanowiono Kością ZadołynnegO' 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. V. 4/1 (-5) (739 2 - 3 )
Antoni Luc-zycki z Kołomyi został uzl»' 

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustanO' 
wiono Karola Piskozuba Jana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, 5. października 1901.

U. cnp. L. 14/1 (6) (746 2—3)
Mapnfo Bonona 3i Ca^umBH y 3Hań°

MapHOTpaBHOK), KypaTopoil yCTattOBaeń0 
^MHTpa the/ioposa.

U, k . CyĄ hobItobeh, B i^ L i IV 
UoropcąnrHi, 4. ciuna 1902.

L. cz. E. 298/1 (6) . _ (755 2- 3)
Bolesław Eugeniusz Świderski były we* 

terynarz % Podwołoczysk został uznanjo1 
umysłowo chorym a pp. dra Bruno Mieczy] 
sław Swiderski lekarz c. k. kolei państwowej 
z Podwołoczysk i dra Stanisław Wesołowski 
zastępca burmistrza ze Złoczowa zostali dla** 
ustanowieni kuratorami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 19. listopada 1901-

L. cz. P. 282/1 (7) (760 2 - 3 )
Stanisław Turek lat 45 liezącv właści' 

ciel posiadłości pod Nr. 24 w W li KosnO' 
wej, uznany został za bezwłasnowolnegoz przy/ 
czyny marnotrawstwa. Kuratorem Macie) 
Baziak.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Stary Sącz, dnia 19. listopada 1901.
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L. cz. P. IX. 5/2 (7) (773 2 - 3 )
Jan Chaszczewski z Tłumaezyka został 

uznany marnotrawcą,. Kuratorem Andrzej Iwa- 
niuk z Tłumaezyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 8. stycznia 1902.

L. cz. P. 4/02 (7) (816 2 - 3 )
Jana Szklarza z Żurawiezek uznano mar

notrawcą,, Jamrożego syna Jakóba z Zórawi- 
ezek uznane kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jarosław, dnia 16. styc^ma 1902.

L. cz. L 11/1 (5) (812 2 - 3 )
Agnieszka Sokalska z Ostrowa została 

uznaną marnotrawną a kuratorem jej ustano
wiono Bazylego Kota z Ostrowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 9. grudnia 1901.

L. cz. P. 325/1 (6) (822 2 - 3 )
Wasyl Kowalczuk Jakóba z Kluczowa 

wiekiego uznany umysłowo niedołężnym. Ku
ratorem ustanowiono Dmytra Spryniuka Jury 
z Kluczowa wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 31. grudnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz 0. I. 5/2 (1) (1125 8 - 3)

Przeciw M jżeszowi Chrap, dawniej w 
Zborowie zamieszkałemu, którego miejsce po 
hytu jest nieznane, wniesionym został do c k. 
sądu powiatowego w Zborowie przez Salomona 
Zeiger, introligatora w Zborowie pozew o wła
sność połowy realności whl. 609 ks. gr. gm. 
kat. Zborów objętej.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 6. marca 1902 
godz. 9 rano, w biurze I.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Chrapa, 
ustanawia się p. dr. Naglera, adw w Zboro• 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
d an eg o  Mojżesza Chrap w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. A. 472/1 (2) (1116 3 -3 .)
O, k. Sąd powiatowy w Limanowej po- 

uąje wiadomości, że Józef Wojakowski 
ztnarł dnia 9. kwietnia 1826, w Męcinie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ody nie jest wiadomem, czy i komu 
Przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 

wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
®dyktu, o swycn prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
 ̂%wie zakreślonego czasokresu, zostanie 

Przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
yu)h którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
uiosą oświadczenia i im też zostanie w mia- 

A Wykapania praw przyznanym spadek, dla 
°rego ustanawia się kuratorem p. adw. dra 
arUersckiaga w Limanowej, 

j . W braku wykazania praw spadkowych 
łożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
<jnym czasokresie, przypadnie Leopoldowi 

^.kiszewskiemu jako cesyonaryuszowi Jana 
i °/ali0vrskiego, Katarzyny Gąbkowej i Wa- 

Ęgo Wojakowskiego.
O- k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Limanowa, dnia 4. listopada 1901.
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cz- Vr . 168,2 (4) (1091 3 -3 /2
Ulu ^  sPrawie karnej przeciw niewiadcm - 
Ua SPJawc,y o zbrodnię kradzieży jest złożo- 
ka ^  urzędzie depozytowym sądu krajowego 

złota bmnzoleta wąska, łańcuszkowej

WzyWa sję niewiadomego właściciela, 
cie ^  Przeciągu jednego roku od dnia trze - 
tpjgu °Si£>szeni& tego edyktu prawo własności 
te ranzot»ty udowodnił, gdyż po upływie 

terminu zosianie sprzedaną. •
0. k. Sąd krajowy karny.

Ltvów, dnia 5. lutego 1902.

Ij- ez I I I .  46/867 (6) (1096 3 - 3 )
Ma - .T zJ wa się wszystkich niewiadomych 
ęj. ‘-ścieli pretensji w kwocie 421 złr. 58 
hi" Qa realności lwh. 470 ks. gr. Nowy Sącz 

°AZnie zabezpieczonej, a z depozytu by- 
Sy5 Magistratu miasta Nowego Sącza z ma- 
cis? ewi3.domych właścicieli przez śp. Fran- 
^Zek ^ UDlscLa wypożyczonej, aby w nie- 
tygo ,ra.czalnym terminie jednego roku, sześciu 
krem -t 8 hni swoje prawa do powyższej 
się -asyi zgłosili i takowe wykazali, odnosząo 
Md* Z •tu kuratora adw. dra Karola Da- 

Nowym Sączu już to wprost do tu

tejszego sądu inaczej bowiem protensya ta 
za przepadłą na rzecz Wysokiego Skarbu 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. A. 458/1 (4) (1099 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że dnia 27. lutego 1901 zmarł 
w Posadzie sanockiej ś. p. Julian Gustaw 2 
im. Zwarycz nie pozostawiwszy ważnego roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomo, czy i które osoby 
mają prawo do tego spadku, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu prawnego roście sowie prawo do 
spadku, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłoś Ti się z prawa
mi swojemi do sądu podpisanego i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem Antoni Dziu- 
ban z Posady sanockiej ustanowionym został 
za kuratora spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawą dziedziczenia 
wykażą, zaś częśćspadkumeprzyjętalub jeżeliby 
się nikt nip oświadczył, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. A. 231/1 (5) (1,118 8 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że Karolina Szandrowska zmarła w 
Hussakowie dnia 8. marca roku 1901 bez po
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu syna tejże Mi
chała Szandrowskiego nie jest znanem, wzy
wa się go, ażeby w przeciągu roku zgłosił się 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy prze
prowadzonym zostanie ze ogłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura
torem Teodorem Kozakiem.

0. k. Sąd powiatu wy, Oddział V. 
Mościska, dnia 29. grudnia 1901.

L. cz. A XIX. 113/1 (19) (1149 3—3)
0. k Sąd powiatowy S. I. Lwów, wzy

wa Ozyasza Neuera, by w przeciągu roku do
niósł o swych prawach spadkowych po zmar
łym we Lwowie 28. marca 1900 bez pozo
stawienia rozporządzenia ostatniej woli Adolfie 
Noóer, wykaz*! tytuł prawny dziedziczenie, 
i z! był oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie czasokresu przewód 
■Upadkowy z kuratorem, adw. dr Raresem ze 
Lwowa przyprowadzony zostanie.

Lwów, dnia 12 stycznia 19 2.

L. ez. T. 25/1 (1) (1047 3—3)
Wskutek wniosku Towarzystwa oszczę

dności i kredytu w Stanisławowie wdraża po
stępowanie amortyzacyjne względem dwóch 
zaginionych weksli a) z daty Stanisławów 
16. lutego 1900 na 400 kor., dnia J8. maja 
1900 płatnego i b) z daty Stanisławów 16. 
lutego 1900 na 6000 kor. dnia 18. maja 
1900 płatnego przez Mendla Halperna jako 
akeeptanta, przez dra Izaka Fressera jako 
wystawcę na własne zlecenie i przez Passie 
Halpern jako źyrantkę podpisanych.

Weksle a) z daty Stanisławów 16. lutego 
1900 na 400 kor. opiewający a dnia 18. maja 
1900 płatny tudzież b) z daty Stanisławów 
16. lutego 1900 na 6000 kor. opiewający a
18. maja 1900 płatny podpisane przez Men
dla Haiperna jako akeeptanta. przez dra Iza- 
ka Pressera jako wystawcę na własne zlece
nie i przez Pesslę Halpern jako żyrandkę, a 
które to weksle płatne są w Stanisławowie.

Wzywa się przeto dzśexzyciełi tych we
ksli aby w przeciągu dm 45 od dnia osta
tniego o g ło sz e n ia  niniejszego edyktu w Ga
zecie Lwowgkiej licząc, weksli, te sądowi tu
tejszemu przedłożyli ileże w przeciwnym ra
zie weksle te za umorzone zostaną uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23. grudnia 1901.

(1160 3 - 3) 
O b w i e s z c z e n i  e.

P. dr. Józef Parnas wpisany został z 
dniem 25. stycznia 1902 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. A. 694/00 (6) (1 65 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy Oddział III. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, iż dnia 18. 
września 1898 zmarł Stanisław Gruszkowkki 
w Nowosiółce bez pozostawienia rozporządze
nia ostatniej v elf a do spadku po nim kon
kurują jego dzieci Jewdoeha żarn. Senyk i 
Jan Gruszkowski.

Sąd nie znając pobytu Jewdochy Senyk 
wzywa ją aby w przeciągu jednego roku li
cząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła deklaracyę do spad

ku, w przeciwnym razie spadek byłby prze
prowadzony z dziećmi zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Jakóbem Schenkerem 
dla niej ustanowionym.

Przemyślany dnia 20. grudnia 1901.

G. ZI. T, 62/1 (2) _ (1092 3 - 3 )
Vom k. k. Landesgeriehte Abtheilung 

VI. in Krakau wird bekannt gegeben, dass 
tlber Ansuchen das Anton Kettner in Rei- 
chenberg die Einieitung der Amortisirung 
des Loses Nr. 51.621 tiber 20 fl des Pra- 
mien Anlehens der Stadt Krakau vom 15. 
Oktober 1892 bewiUigt wurde nnd dass tiber 
wiederhoites Ansuchen, dieses Los fur amor- 
tisirt erklart werden wird, wenn binnen 1 
Jahre, 6 Wochen und 3 Tage vom Zahlungs- 
tage des Gewinnes an goreclinet, niemand 
seine Rechte an _ dieses Los, beim biesigen 
Gerichte oder bei der Cassa der Stadt Kra
kau anmeldet oder den Gewina behebt.

Krakau, am 18. Janner 1902.

L. cz. A. 3 6 '/OO (11) (1194 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Oddz

I. podaje do wiadomości, iż 26. grudnia 1896 
w Putiatyńcaeh zmarła Z o bu Schneiberg, 
która ustnym kodycylem zapisała pare. gr. 
1334 w Putiatyńcaeh Tekli Konobij, a sąd 
nie znając jej i ustawowego dziedzica Jana 
Konobija miejsce pobytu, wzywa ich, ażeby 
w przeciągu roku jeduego, licząc od dnia ni
żej wyrażonego, zgłosili się w tymże sądzie 
i oświadczyli się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie przewód spadkowy byłby prze
prowadzony z kuratorem Mykietą Baranem 
z Putiatyniec dla nieb ustanowionym.

Rohatyn, 24. listopada 1901.

L. cz. T. 5/1 ( l i  C1178 2 - 3 )
OGŁOSZENIE 

O k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
edyktalnie niewiadomego posiadacza zaginio
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa oszczę
dności i kredytu (sar u. Credit-Verein) w 
Drohobyczu Nr. 7750 na okaziciela na imię 
Hindy F  der w Borysławiu wystawionej, któ
rej ostatni stan opiewa na 200 kor., ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy przedłożył są
dowi rzeczoną książeczkę lub wywiódł swe 
prawa do tejże, inaczej ksiReczka'ja za po
zbawiona mocy prawnej uznaną będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 18. listopada 1901.

L cz. Cg I. 153/1 (4) (1171 2 - 3 )
Przeciw francuskiemu Towarzystwu na

ftowemu dla Galicji (la sociele franęaise de 
petroies de Galicie), którego dyrektor Kamil 
Limlle pozwu przyjąć nie chciał, wniesionym 
został do sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Stanisława Głębockiego pozew o roz
wiązanie kontraktu z dnia 26. stycznia 1899 
względem poszukiwania i wydobywania nafty 
i innych żywic ziemnych na obszarze p'łowy 
dóbr Mogilno i o wykreślenie odnośnych praw 
z dóbr Mogilno.

Celem strzeżenia praw pozwanego To
warzystwa naftowego dla Gabcyi, ustanawia 
się p. Maurycego Korbla, adw. w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
ne Towarzystwo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ono w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. T. 10/1 (3) (116 C2— 3)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy na prośbę Jana? 
Bodu ar a w celu przeprowadzenia pertraktacji 
spadkowej wniesioną, wzywa każdego ktoby 
jakąkolwiek imał wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu Aleksandra (Leszka) Bodo, ara false 
Bednarczyka dnia 25. marca 1838 w Pietru- 
szej Woli urodzonego, który prz szło przed 
30 laty z Pietruszowej Woli się wydalił, od 
tego czasu drfbwej wsi godzinnej nie powró
cił i żadnej wiadomości o sobie nic) dał, aby 
o tern tutejszy Sąd lub ustanowioiipgo dla 
niego kuratora c. k, notaryusza p. Ruzam- 
skiego we Frysztaku do dnia 28. lut“go 1903 
zawiadomił, gdyż po bezskutecznym upływie 
t-go terminu Aleksander (Leszek) Bodmr false 
Bednarczyk za zmarłego uznany zostanie.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 21. grudnia 1901.

L. ez. Cg. I. 101/1 (10)
Przeciw Piotrowi Obtuł. wieżowi i Ada

mowi Obtułowiczowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym zostił do c k. sądu 
obwodifwego w Wadowicach przez Józefę Ro- 
mowicz i Apolonię Byydzińską pozew o wła
sność realności lwb. 491 w Żywcu.

Na podstawie pozwu wyznaczono I  au- 
dyencyę na dzień 20. lutego 1902 o godz. 
9 V rano. . .

Celem strzeżenia praw Piotra Obtulowi- 
cza i Adama Obtułowicza, ustanawia się p.

dr. Józefa Korna, adw. w Wadowicach ku- 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Obtułowicza i Adama Obtułowicza w rzeczo
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 11. lutego 1902.

L. cz. Og. I. 28/2 (1) (1289)
Przeciw Michałowi hr. Krasickiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
źanacb przez Obaskla Goldschlaga i Jentę 
Gotteswerth pozew o zapłacenie kwoty 10.000 
kor. i 1000 kor z pn.

Ne podstawie pozwu wyznaczono pier
wszą audyencyę na dzień 28. marca 1902 w 
tym sądzie o godzinę 9 rano, sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. dr. Andrzeja Czajkowskiego adw. 
kraj. w Brzeżno ach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 8. lutego 1902.

L. cz, C. 18/2 (1) (1218)
Przeciw nieobecnym Leonowi, Rózi, Izra

elowi, Esterze, Sarze i Gitli Krumholz -m, 
przedtem w Szczawnicy, wniósł Loebel Bar
ber ze Szczawnicy skargę o 753 kor. 58 bal.

Ustna rozprawa odbędzie się 5. marca 
1902 godz. 8 7S rano, biuro Nr. I.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po
zwanych kurator Mojżesz Knimholz w Szcza
wnicy będzie icli zastępował, dopóki się w są
dzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta
nowią.

C. k. Sąd pówiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 23. stycznia 190&-,7

L. cz. 0. 86/2 (1)
Przeciw Annie Kozioł, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Leaera Abenda pozew o 180 kor.

Na podstawie pozwą wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7. marca 1902 o godz. *9 
rsno.

Celem strzeżenia praw Anny Kozio), 
ustanawia się p. dr. A lebm  Agatsteina, adw. 
w Tuchowie kuratorem.

Tenże Murator zastępywać będzie Annę 
Kozioł w rzeczonej//sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgł si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 30. stycznia 1902.

L. cz. E. II. 151/2 (1)
Dla nieznanej z miejsca pobytu Mic 

liny z Łukasiewiezów Dobrowolskiej, usta: 
wia się w sprawie Gal. Rasy oszczędności 
Lwowie o 4 raty po 600 kor., kuretora a 
sobie adw. dr. Izaaka Felda we Lwowie, L 
ry będzie tak długo zastępował kurandke 
jej koszt i niebezpieczeństwo, aż sama ez; 
nie wystąpi lub wymieni pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. III. 34/95 2 LI. (1213)
W  sprawie Józefa Momidlowskiego, prze

ciw Piotrowi Myśkysmu niewkdomemuz miejsca 
pobytu, a zastąpionemu przez kuratora adw.' dr. 
Uiberalla w Strzyżowie o uznanie prawa za
stawu dla sumy 184 zł. 45 ct. w stanie bier
nym realności lwb. 44 ks. gr. gtn. Rzeszów 
objętej zaibtiibulowaaego za zgasłe, or?iz wy- 
■kreślenie tegoż prawa zestawu, ma być dorę
czoną uchwała z dnia 18. listopada 1901 1. 
ez. III. 34 95 21/1., którą dozwolono FgzlEu- 
cyi przez mlabukieyę na karcie C. realności 
lwb. 44 k-'. gr. gm. kat. Rjpszów objętej, 
Józefa Woblfeida, Cbaima, Ryfki, Abrahama 
i Tenna Waldćw- $łasaej, wykreślenie zain- 
tabulowanego w poz. 1. karty 0. tejże real
ności na rzecz Piotra Miskyego prawa zasta
wu dla kw-ty 184 zł. 45 ct. z mocy ugody 
sądowej między Piotrem Miskyeai, a Wolfem 
Ruckerem i Naftalim Griinbergem dpfa 2A 
czerwca 1825 do 1. cz. 953 zawartej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jozef Wohi- 
feld, Ohaim, Ryfka, Abraham i len n a  Waj
dowie przebywają, ustanawia się im w celu 
strzeżenia ich praw, Kuratora w osobie adw 
dr. Wolfa Kahanego w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Woblfeida, Cha:ma, Ryfkę, Abrahama i Tenna 
Waldów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 10. grudnia 1901



i  u
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W d o w a  z c z w o r g i e m  d r o b n y ^  d z i e c i  i z m a t k ą  
s t a r u s z k ą  p r o s z ą  o p o m o c * '  G r a m a t y k a ,  Ł y 

c z a k o w s k a  22.

I ^ o  s e r c  ! f t« ś e iw y c l | polecamy Maryę Pa- 
■MW wlikowską. wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą.

i n a j M l i l e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia  staur-jpifriw,li

ska 1. 9. wizytowi i już od 1 zł. i wyżej.

Na spłaty miesięczne po |  K.

Szekspir
dzieła w 10 tom ąeh w ozdo
bnej oprawie 20 K. (bez opra

wy 15 K.) Cena zniżona.
Zamawiać można tylko w Księ

garni Polskiej we Lwowie, plae. 
Maryacki 1. 1L

„ S 1: o l l a “
najnowszy o p in io w a n y  szw ajcarski instru
ment samogrający z me tal o we mi nutami bez 
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Symfoniony 
i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywajC^?

i u
Zegar jn istra  

ifi r » i e f F r ^ n ^ n s f e ś .

■c h o r o  a r  p i e r s i o w e

S1 8 P l  PODFOSFURAfffJ ¥ M  ;
P |' . utjtfA ® T ot O  A ptokarjy

Si-!’11 j> len 3 \v sz K lin ie  zalecany przez s§
■  k u r z y ,  f t / u b - r  s k i i i c o z u e  s p r a w i ą  cizia- p  
tuWr w riłfirn!i.'ii,.li '.'-(Si; ? nŁjB iA ptcr- 
sioirłjrlt; i;:rjn.;><vrr:W('SZi‘ ,:ill(Lr%a\
z.f^ajn ij|/..■AKy pinćue u. pń-flntinków', \ 
limimrfy.im/f się * zanoszę-

■ * ę . :  .•i/V«.y«P««;//<f k:ix>ilanin, l a k  r o a f l U
uzuic i f n ć i i j i  i d l a  c h o r y c h -  P o d  j e g o  
l i / . i a l a u i k m  się mocne ttslaje, ape
tyt z/v ensz/i się i clJtrry odzyskuje szybko 
zdrŁwif.

S K Ł A D  w  p t m H ,  8,, u l ic a  V iv ie n n e
i #  giówiiydli  a p t e k a c h .

‘łSiAl’ Alf
W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  p p . : M i k o l a s e h a ,  W e w i ó r -  
s k ie g o ,  R ue .ke ra ,  S k le p i ó s k i e g o ,  E b r b a r  _ B e i se ra .  
W  K r a k o w i e  w  a p t e k a c h  p p  : W i s z n i e w s k i e g o ,  R e 

dyku i j ł E n e k i e g o .

Nowo urządzony we Lwowie przy ul. Słodowej 1. 1, (Ł y c z a k ó w )  
staeya tramwaju elektrycznego obok kościoła św. Antoniego

G łć*n y  Skład l^ s ie n  
^ r © o f i l B  Ł u c k i e g o

poleca najlepsze nasiona traw, koniczyn,  burakifw pastewnych i marchwi, wszelkich nasion 
jarzyn i kwiatów po miernych cenach z osjutuich zbiorów i pewnych kulkow ania. — Cenniki

posyła na żądanie franco.

N s a ,  ' M f r s 5 p y s ‘f c l x : l ę &
bez wyjątku pism a codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zagraniczne, tygodniki, i]lustracje artystyczne, 
p ism a humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e
ra tę  z d o s taw ą  w miejscu lub •-.ysyłka na p row incję , pp

- ęeuacL redakcyjni''-1'

I

E a d z i d  o s o s n o  w ©  ®
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieuiczne, 
poleca się przetk szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża 

powietrze mieszkań w wysokim stopniu.
Flakon 1 K 20 h, rozpylacze od 60 h do 3 K.

J A W  I H N A T O W I C Z
L w ó w ,  ul. S jk s tu s k a  1. %r> i ul. H a lick a  1. .11. — - K r a k ó w ,  

S u k ien n ice  1. 20 . —  P r z e m y ś l ,  ul. F ra n c isz k a ń sk a  1 24 .

f i

I

y

i

\is j ls  . a l o i e n i a  1 7 8 9 .

Jedyną kraj. fabryka świec \ blichowoia wosku
F r y d e r y k a  h c l i u ł m n a  \ B p

w e  Ł w ś w i e ,  S y a e k  1. 44,
p o l e c a ,  w ł a s n e g c  c T o u .

Świece woskowe kościelne białe i żółte. Świece Wielkanocne, 
PaseliAly, Stoez&l, Gromnice, Znakomitą masę woskową do
zapuszczan a podłóg, główny skład najlepszych świec stearynowych 

fabryki „APOLLO". Cenniki szczegółowe na żądanie

H a n d e l  h e r b a t y  I k a w y
E D M U N D A  R - I E D Ł A

w e  L w o w ie .

u l  ‘A i A  W  J

’* Kilo 0 ;og» . - 
U mmAsr ■'»

 ̂ Ił c .t ■! 'ił «.f>y*

■•L-
-* ?L

, l'
1»P*S'2 

ppsśro wjssii,*;• -i*

ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
oniesa tiJifSDflse gatunki
' m  j a  w  i t

•i i aromatyozaym, który
ros<śv«» fraako opłaoone do każdej staey* 

po.jjtowejj i*it kilogr. w woreczku;
1.60 P o r t . 1 . 9.— , M. —.9®
2.— Caha g-ufc;'- ni&nilrtr, ,  9’50 Ą —,9t
3.— Ce!V,r,K t „ 10.— „ 1.—
b -  . prt.utete . . ,  10.40 „ 1.0*

, gnsaa-JiUrafeta „ 10.75 „ 1.0*
L30 „ y::t,.;'--, . . „ 10.7,5 „

™8i- Moeo.t. araba,;?. a.tt>sC „ 10.75 „ 1.08
1.60 la r j j  . . . . „ 10.7-5 „ 1-5*

K«n»-iwteaia *. j*i£v • • ~-ń -•y-**!*. się odm.-omą ooestą ■

■A. i

■ BtlKSjiftŁ V#.
' ó-h pism najtaniej

II. Nadzwyczajne W alce Zgromadzenie
członków Banku handlowego stowarzys-eoia zapejpstrowane.go 
poręką w MikubńoacL odbędzie się w dniu 18 lutego 1902 o

ozór w biurze Banku
P o rzą d e k  d z ie n n y :

1) Zmiana §. 9 statufu i §. 86 tego statutu.
Mikulińce, 12. lutego 1902.

D Y E E K 0 Y A  
M Zi»ntner i Kurz

z o g ran iczo n ą  
o 8 godzin ie  w ie-

O g l o ^ e n i e .

Towarzystwo z&l c/kowe w Kopyczyńcach zwołuje na dzień 2-1 lufcgf 
1902 o godzinie 7-mej wieczór w lokalu pod Nr. 982 w Kop/i3&.j^§eSk8

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków t -go Stowarzyszenia.

P rzed m io t ourad:
1. Prze (łożenie członkom rachunku 1 bilansu za rok 1901.
2. Udzielenie D yrekcji abs dntoryum ?a rok 1901.

T o w a r z y s tw o  z a l ic z k o w e  w  K o p y c z y ń c a c h
Stowa>-'żyszenie zarejestrowane z ograniczoną pc.ęką.

R othm - n. Bora.

m
P o d ró że  T o w a rzy sk ie

do Nic-ei, po W łoszęfh, do L issabam u, Algieru, Tunisu, 
M alty , Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

urządza od 2. mtego pot zawszy

Międzynarodowe biuro podróży ^  Wiedniu.
Zgłoszeni a przyj m uj e

Biuro sprzedaży bilotów kolejowych Sokołowskiego
L a y o w , P a s a ż  K a u s m a n a i .

Prospekta i programy bezpłatnie.

i h h k  ' » m i  m m M M M  m m o m m

O g ł o s ^ ^ n i e .  

i W a l n ®  Z & L O J U i ^ d z e & i e
odbędzie się doia 2. m arca 1902 o godz. 4 po poł. w lokata Stowarzyszeni*

P orządek dzienny:
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności i zamknięcie rachunków.
2. U d z ie len ie  D yrek cy i ab -o lu to ry u n i.
3. E ozddał czystego zysku.
4 Wybór 3 czł nków D yrekcji i 12 członków Rady nadzorczej. 

B i l a n s  z  i > o k n  1 9 0 1 .
S t a n  c z y n n y

Goto w k>i w k as ie ..................
Skrypia i weksle . . . .
1okacya ............................
Inwt-nlarz .

K. h. 
4(07 43 

42463 62 
380h — 

400 -
Saldo p i-oeentów .................................  335 —

S t a n b i e r n y  R. K
Fundusz rezerwowy...............................4922 ^
U d z ia łó w  .  ........................................8534 3̂
W k ła d k j^ z fs^ p o śe i . . . . . "  30337 f .
Z a c ią g n ip rm a y tó w  ...................... 3916 7
Ninpodjęte dyw idendy......................  182 nj
Reszta pozycyj . .  ......................  1223
Czysty z y s k ........................................  46O

4957o 05 49576
Ogólny obrót kasowy 570.316 H ron 81 halerzy.

Liczba członków z końcem roku 1900 350 z sumą udziałów 8434 koron 90 hal
W roku 1901 przystąpiło członków 18 z sumą udziałów 312 koron.

363 8746 koron 90 ha!
W  roku 1-101 wystąpiło członkÓM’ 24 z sumą udziałów 212 koron.
Slan członków z końcem roku 1901 33D “ z sumą udziałów »534Pkoron 90 ha
Liczba wypowiedz.anych członków 8.

Towarzystwo kredytowe dla Handlu i przemysłu w J
Jlar-^us H orow itz;.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałko r


